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PARYŻ. — Cała prasa parysttę sieć wykrytych dotychczas 
ka w dalszym ciągu przepełnio, arsenałów i zakup broni oraz 
na jest tewelacjami na temat|jakie czynniki polityczne stały 
rewizyj, przeprowadzonych |-pbza aręsztowanymi ośmiu nie- 
przez władze policyjne w posżu | znanymi nikomu ludźmi, należą 
kiwaniu, składów broni i uczest |'cymi do tak różnych sfer, jak 
ników tajnej organizacji po'i-|antykwariusze, czy przemy 
tycznej.t. zw. białych kaptu-|słowcy prowincjonalni Dotych 
rów, 4 czas bowiem żadne z bardziej 

Wczorajsze «informacje ped- apanya nazwisk politycznych 
kreślają z naciskiem wielkie |nie zostało w tej aferze ujaw- 
ręzmiezy: —wykrytej — aieryy 204 mone, 
względu na wielka ilość wykry-| © W Paryżu największe wraże 
tej Erost, arz da razgiiqzicrą fle zrobiła rewclacja, że przy 
sieć vysryiyeh nadawczych a- rewizji przy ulicy Ribeira znale 
perziów raďiowych, ziozo ukryte w tanlach beazy- 
"W ciągu ostatnich dwóch la. | now ch dwie. bomby nie nala- 
pan policyjne wykryły rów dowati "wprawdzie, ZO"SUOPA" 
Ai okołd dj apa: |trzone w mechanizm zegarowy. 

K 4- A s ye : f 4 a 
E trar a eA peer ji Bómby tę poddało badaniu 
4 sąsiedziwię. acroporlów, w specjalistów — puszkarży, któ- 
ach, porach morskieh v |-zy oale swej opini, jesz, 
ooo E B pi kv- w Paryżu krążą pogłoski, iż zo 
stała stwierdzona  tażsamość 


e 


Szar.” 
„Populaire” oblicza wartosć 


szym numerż 


Niedzieta 


znalezionej broni na milion fran 
ków, stawiałąc pytania, što fi 
nansował całą tę sprawę? 


ykółachadziennikarskich Pa 
Rany: 


ska, że wła- 


ściciele tych tajnych arscnałów,| , Porównanie 


tych mechanizmów zegarowych 
z mechanizmami bomb, znale- 
zionych przy tunelu kolejowymi 
na granicy francusko - hiszpań- 
skiej w Cerbers. 


prowadzili na wielką skalę prze | bombami, które wywołały ka- 


myt broni do Hiszpanii, zara- 
biając na nim znaczne sumy, 
ktera opcacape „byiy. na naby- 
wanie broñi, zatrzymywanci 
przez organizację wewnątrz 
kraju. 

Tym niemniej wysuwa sie za- 
madnienie, kto finansował całą 


łastrołę w dwóch domach w po 
bliżu placu Gwiazdy, jest nic- 
możliwe, ponieważ po tamtych 
bombach nie znaleziono ani jed 


nego odłamka, który by dał pod 


stawę badań. 


Drugim faktem, który wywo 
łał dość duże wrażenie w Pary 


„ Tękiat angielsko-amerykański 


< uteromwie golityke prez. Roosevelia 


ARYA — Z | 
riga Chamber podszkre 
targa stamt.reądu waszyngtoń- 
diego p. Cordela Hulla o ofic- 
ułnym .nąwiązaniu rokowań 
nziędz Pihi a Ameryką, przy 
zata została w Paryżu, jako wy 
dąrzenie © pie otzędnym 
znaczeniu nie tylko góspodar- 
czym, lećż i politycznym. 

W kołach politycznych Pary 
3a podkreślają, iż wspólpraca 
ekonomiczna między W. Bryta 
nią a Stanami Zjednoczonymi, 
możę doprowadzić tylko do za- 
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LONDYN. — 
PAT-a dowiaduje” SIĘ z Wi 
godnego źródła, że wyjazd pre 


Korespondent 
aró- 


zydenta Katalonii 


do Brukseli, który rzekomo miał] promisu i zaprzestania 


na celu odwiedzenie chorego 


syna, .posiąda doniosłe znacze-|. 
ne 


nej między obu krajami: 


go między Anglią a Amerykd, 
byłoby ze względu na znacze- 
nie i na rozmiary wymianę han 
dłowej między obu tymi krają* 
mi ukoronowaniem olityf 
prezydenta Roosevelta i gódse: 
kretarza stanu Hulla, zmierza- 


ącej» do stworzenike Bysienzy; 


traktatów handlowych, opar- 
tych na wzajemnej redukcji ba 
rier celnych. s 


Prezydent Companys prowa- 
dźiE-ma* w Brokseti rókówania 
z wysłannikami gen, Franco ce 


Companysa| lem zbadania możliwości kom- 
wojny | go niemal całkowitego zastoju 


domowej w Hiszpanii. 
Prezydent. Kajssonii działać 
ńa w porozumieniu z premie- 


tych bomb - z. 


aA p IE 
edź pre-;jcieśnienia współpracy politycz- 


| wości miespa 
Zawarcie traktatu handlowę*/ 


polityki 
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żu jest, jak donosi, „Le Jour- 


nål" „wzmocnienie posterunków, 
pdlicy,rych przy wekciach do 


Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
"nych i do t. zw. „Surete Gene- 
rale", gdzie po godz. 9-ej rano 
każdy wchodzący jest bardzo 
ściśle legitymowany. 

Prasa lewicowa jarysza oma- 
wia tę sprawę w alararujących 
attykułach, mówiąc o spisku 
prawicowo faszystowskim, 
stierowanym przeciwko Repu- 
klice. 
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Z dzienników prawicowych | rzeniach koła narodowe fran- 


Epoqyg,. traktuje całą, spraw 
aaa as! arty- 
kule Kerillisa pytanie dla ja- 
kich celów Ministerstwo Sp.aw 
Wewnętrznych i ;,Surete Gene 
rale” nadają taki rozgłos spra- 
wie kąp'urawców, „starając się 
widocznie p*sfwarzenie dywer- 
sji, czy.też o wykKorzysianie tej 
sprawy dla sklejenia z powro- 
em frontu ludowego. 

W każdym rażte; ośw.adcza 


|Kzrillis, nawet przy tych podej 


skie nie mogą pozostać obo- 
jętne w stosunku do afery i mu 
szą zbądać ją dokładnie, aby 
sprąwdzić, w jakiej mierze ta' 
oryginalna tajna organizacja 
pozostawała na usługach obce- 
go mocarsiwą. 

Zwalczamy agentów Moskwv 

—pisze p. Kerillis, ale z taką 
samą stanowczością zwaiczamy 
i agentów Berlina, jedni i dru- 
dzy bowiem są równie niebez- 
pieczni dla Francji. 


Niemcy-chcą siorpedować 


"blok francusko-angielski 


PARYŻ Mimo utrzymujących 
się w prasie światowej pogłose!: 
orychłym podjęciu dalszych roz 


mów dyplomatycznych między | tąktu z 
przęde wszystkim drogę do 0-| 


W. Brytanią a Włochami, koła 
polityczne Paryża wypowiada- 
ją się na ten temat z dużym 
steptycyzmem. 

W kołach tych uważają, że 
pogłoski o dalszych rozmowach 
'wlosko - angielskich w tej chwi 
li są przedwczesne i że będzie 
musiał upłynąć dłuższy prze- 
ciąg czasu zanim oba rządy wej 
dą na drogę rozmów dwustron 
nych. 

Temu sceptycyzmowi w sto- 
sunku do rozmów włosko - an 
śielskich odpowiada jednocze- 
śnie coraz bardziej spokojny sto 
$umek do wizyty lorda Haufaxa 
i do rozmów angielsko - nie- 
| mieckich. - 

W kołach politycznych Pa- 
inicjatywa polityczna 
‘Anglii traktowana jest: obecnie 
ibez żadnych obaw có do*możli 
A ianefy He; strogv 
 kngielskiej. a lay ię 
;w artykule popar ‘polemiżu 
je ze stanowiskiem prasy nie- 
 mieckiej, która — według dzien 
nika — w dalszym ciągu liczy 
ra możliwość zbliżenia między 
«nglią a Niemcami na podsta- 
wie zasady dwustronnego poro 
kaumienia. . poza ramami. blok 
francusko - angielskiego, 
West tę, pisze, „Temps”, złu 
tnie, które mgże  doprówa- 


mponys rozmawia z Bówstańcumi 


celem przerwania wojny w 


Hiszpanii? 

A t3 ePi 
rem Negrinem. Owe toczące si 
W danie chwili w wielkie tajem 
nicy rokowania w Brukseli ma 
ją być m. in. powodem nagie- 


w działaniach wojennych w 
Hiszpanii. . 


"| 


dżić Niemców tylko do nowych 


Temps" z naciskiem oświad 


rozczarówań. Rząd brytyjski bo! cza w zakończeniu, iż współ- 


wiem widzi w nawiązaniu l:on- 
Berlinem i Rzymóm 


praca francusko - angielska jest 
tabu samą rzeczywistością po 
liczną, jak i współpraca mię 


|= 


kw nówoczesne 


sstwo, rzucając się z okna na 


gdlnego uregulowania: zagad- dzy Berlinem a Rzymem i że 
nień europejskich, z którego; wszelkie usiłowania rozdziele- 
nie może być wyłączone żadne | nia Francji i Anglii są skazane 
zainteresowane państwo. z góry na niepowodzenie. 


Lord Halifex u Randerza Hitlera ~ 


BERLIN. 
płzybył w piątek o godz. 9.40 w 
tówarzystwie min. Neuratka do 


Berchtesgaden,.. skąd udzł się 


ta Lord Halifax| wa, w stórej wziął również u- 
dział min. Neurąth. 


Lord Halifax i min. Neurath 
apuścili Beschiesgaden wkrótce 
dE 


natychmiast, prywatnym sa:no- , udajgć się dó Mo 
chodem kanc. Hitlera do Berś-| nachium. 
hof. W czasie drogi miał min.| Pobytowi lorda Halifaxa w 


Niemczech. nadawany jest w dat 
szyn: ciągu charakter nieoficja) 
dy. 

W Monachium min. Neurath 
dilaxa na progu swego domu] zapoznał lorda Haliiaxa z orga 
kanclerz Hitler. Następnie od|nizacją partii narodowo - socja 

j, a. wieczorem powró 


była się w gabinecie: kanclerza |. listycznej, 
trwająca f ŚBebdhinyć Baird k do Benina. “ 


-Teina diukainia w Wiedniu 


tłoczyła nielegairą gazeie hitierows.g 


Neurath sposabność zwrócenia 
uwagi lorda Halifaxa na p'zkno 
przyrody bawarskiej. 

W Berghof powitał lorda Ha 


FEIL Ty 
WIEDEŃ. — Usiegiej nocy | bruk. 

policja aresztowała skład tainejj Wykrycie tajnej drukarni na 
drukarni i redakcji nielegalne- | stiąpiło przypadkowo, a miano- 
go pisma narodowo - socjali- | wicie samochód ciężarowy, prze 
„Gisiterrteżchischor |wożący egzemplarze „Oesier= 
reichischer Beobachter” rozbił 
się na ulicy, rozsypując numery 
nielegalnego pisma, u 
arc$ziowano* na miejscu,| Aresztowano nadto jeszcze 
jedení ze, współpza |kiłkanaście osób. Dalsze ś!edz- 
popełnił samobój* |two, które żatacza coraz szer- 
sze kręgi, jest w toku. 


Beobachier". 
Drukarnia Ee rzoca była 
staszyny. 12 o- 
sób 
przy czy 
cowników 


Gandhi niebezpiecznie chory 


„BOMBAJ. — Stan zdrowia nien on niezwłocznie zaniechać 
andhiego wzbudza  powdźne spsżelkfej pracy. "Nałmniejszy 
zaniepokojenie wśród jego przy| wysiłek fizyczny, czy umysło- 
jaciół wy może mieć groźne następ- 

Ciśnienie krwi zbliża się do! stwa. 
niebezpiecznej M Leka: | Zdaniem WC SER po- 
rze, czuwa azy nad sarem zdroj winien rozpocząć kilkumiesięc 
SG MANANA ORŁÓW, 17 pow wę Sdpoczynek > z 
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$q przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, adbieraja apetyt. 
tworzą złą przemianą materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kejonowanie żołądka t kiszek 
przez regularna wypróżnienie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAVERA 


słosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła- 
godnie i bezbolesnie, przeciw- 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substaneje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia 
Stosowane są również skutecz- 
nie w cierpieniach watroby, 
nerek i pęcherze. kamicy 
żółciowej, reęymatyżmie, arire. 
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Lenka H. J. Wyczułem, że przeszła(z tego wszystkiego | stocumki ułożą 
Pani wieje w życiu i nie zaznała ri- sę jakcś ale zcanzozam, że mie na 
dości. Wieczne szukanie za pracą, tro, długo. Jest Pan bowiem lelkomyślny. 
ska o byt, oto co dotychczas życie| Kazimiera J. Mąż r'e zdradza Pa- 
Pani przyniosło, Uczucie narzeczcne- | nią, Jest chory i watydzi się pozyczać 
go jest trwałe. Myśli poważmie i na- | do tego przed Panią. Powena Pan: 
pewno się pobierzęcie. Nie zdnedza | jako dotra i kochająca ¿caa — a jest 
Panią. Zią stronę życia poznała Pa-| Pani taką — dopomóc mu. Ficiweza 
nL Te piękną boz trock poma Pani | powiedzicć, Ż» wie Peni eo jest po- 
dopiero, Proszę wierzyć! wodem jezo siszuniky do Pazi. Zzpio 
„Szalona, Słusznie nazwała Pani| ponować mu pójścia do lekarza. 
siebie. Czyny Pani jak widziałem | Wiem, ża cię wyjcozy z tego. Jest 


PÓŁ DARMO 


transie ów + zupekrości na na-|obscn:e bardzo przygsąu ony z tego 
zwą szalonej. Opuścić męża kocha- | powogu | bardzo cierpi, Najgurcze, że 
jącego, dolwobyt, dziecka i tułać się| w tych dniach wypowiedzą mu pro- 
po kątach 2 człowiekiem typu sute-| cę. Pani pówina starać się wczeliimi 
nera, którego Pani nawet nie kocha, | siłami by się nie załzmał, grozi mu to 
wtzystko tylko, by zanać wiele wra-| obeene. Wiem, że witróżce otrzyma 
Żęń, Skończy Pani marnie. Qu uczy-| inną posadę. W sprawie siostry peo- 
ni z Pani tak pięknej kobiety, znisz-| szę o przesłanie jej pisma na mój ad- 
czoną. złamaną staruszkę już przy| res: Warszawa, Pissa XI 37/8. 
40 latach, Wykorzysta Panią a potem| Bolesław G, 103, Narzeczona Pana 
porzuci. Pozostanie ból i nieukojona; jest kobietą plyika, żądną zabaw i u 
tęsknota za dzieckiem. Do męża nie | życia. Nie umie poważnie myśleć, Nic 
mą powrotu. Brzydzi się Panłą i nie jest to material na żonę. Szczerze ra- 
rzebaczy. Na widzenie się z dziec-| zę przerwać to narzreorefsiwo. 
jem pozwoii, tyko wtedy kiedy do-| Wiem niestety, że nie usłucha mace 
wie cię, że Pani z obecnym przyja- | Pan ale wiem t-ż, ża p3 pół rodu bę 
cielem zerwała i zzmięrzą prowadzić | drie Pan czymł stsrze'a o rozwód, 
inne JE" co też ja Pani z głębi serj Moim obowiącktiem jest Pana prze- 
ce ty BEE 44 sk jj nztych- PER 
miact węzły łączące Panią z owym „ M B. i Zosia z Wzrszzwy. Po- 
osobn'kiem. Jeet Pani zdo'na i wiem, przednich Istów r'e , SERN B: 
że jeśli Pani zechce potrafi siebie u-| powiodź otrzym:'ą Panta w kolejce 
trzymać, w odpowiedn'm czas:*. 

Beznndzie!ne życie, Otrzyma Pan) Adzatka z W lna, W zdrowym cie- 
Sem Pracę. 4 o W AT duch, 
wwększej wypranej w bieżącej loterii, NJ. Tarreo mi m łemich p'e- 
w robu 1938 wygra Pun wprawdzie ma w kró'fch jr naa pS: 
nie dużą sumę, która jedno% wybawi wszystko co wcziałrm w Paapst 
Pena z kłopotów. Na razie będą przy Proszę micm przyść čn mnią eso- 
Vrości, sprzwa sadewa, za'rzym=e bise Wsmecwa, Fees X] 37/8 3—7. 
nawet. W końcu jednak wylwnie Pan. Przvytme Pania homntadmia 


Z powodu k:yżysu odda sm; 3 cene 
nych książek tylko za zł, 3.85 O'o o- 
ne; 1 Adwokat i doradza domowy. 
Wzory odwołań podatkowych, skarg 
sądowych, podań do władz i urzędów 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, eks 
misyjne, rolne, budow:ane, spzdkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, mał- 
żeńskie. Wzory umów dzięrżawnych, 
ofert, podań o pracę itp. 2 Nowy se- 
kretarz dla wszystkich, Wzory listów 
prywatnych, ofert, podań itp, 3 Zwy- 
czaje i łormy towarzyskie, Kodeks o 
dobrych obyczałach według wymagań 
Życia, 4 Bądź wesciym w towarzyst- 
wie a będziesz przez wszystkich ln» 
bieny, Nowy zbiór monoicgów, żar: 
tów, dowcipów itp. $ Książka lekar. 
ska, Wie!ki zbiór przeprów na różne 
choroby i dotegliwości. Cały komplet 
zł 385. Wysyłamy na listowne zamó- 
wienieę. — Płaci się przy odb'orze. 
Adres: Proekt, Ksoż. Poiskie, War- 
szawa — Leszno 60. O. W 


Na nolitycznym widnokręgu tygodnia 


Maneory angielskie w Niemczech 


Powszechnie zwraca uwagę 
wielka aktywność angielskiej 
polityki. Niejednokrotnie za- 
znaczaliśmy, że wpływ Anglii 
na układ stosunków europej- 
skich jest przemożny. Nic dziw- 
nego, że w tych warunkach 
wszystkie posunięcia Anglii po- 
siadają duże znaczenie. 

Nawiązanie stosunków dyplo- 
matycznych przez Anglię z rzą- 
dem gen. Franco odbiło się głoś 
nym echem. W ślad za Anglią 
poszły już Austria i Węgry. Li- 
czyć się należy z tym, że krok 
Anglii znajdzie dalszych naśla- 
dowców. 

W HISZPANII MONARCHIA? 

Uporczywie utrzymuje się pa 
głoska, że wysiłki angielskie 
zmierzają do pogodzenia wal- 
czących stron i przywrócenia t“ 
Hisznanii monarchii. s 

Z faktu zaprzestania walk ra 
frontach nie należy wyciągać 
jeszcze wniosku, że między 
stronami walczącymi prowadzo 
ne są rokowania, jakkolwiek u- 
trzymuje tak część prasy zagra- 
nicznej, wymieniając nawet pre 
zydenta Katalonii Companysa, 
iako prowadzącego rozmowy z 
wysłannikami gen. Franco. 

ANGIELSKI MĄŻ STANU 

U KANCL. HITLERA 

Z dużym zainteresowaniem 

śledzi prasa światowa wizytę 
członka rządu angielskiego lor- 
da Halifaxa w Niemczech. An- 
gielski mąż stanu, podczas swej 
kilkudniowej bytności przepro- 
wadził szereg rozmów z najwy- 
bitniejszymi osobistościami Nie- 
miec z kanclerzem Hitlerem rh 
czele. 
_ Jaki był cel wizyty i jakie bẹ- 
dą skutki, oto pytania, które 
zaprzątają wszystkich. Odpo- 
wiedż2 jest oczywiście miesły- 
chanie trudna, zważywszy, że 
rozmowy miały charakter po- 
ufny. f i 

Jeśli jednak można się zorien 
tować z wynurzeń poszczegól- 
nych mężów stanu oraz wypo- 
wiedzeń prasy, to należy przy- 
puszczać, że wizyta lorda Hali- 
faxa miała przede wszystkim 
cel informacyjny. 

Anglii chodzi o to, by się do- 
więdzieć z najbardziej miarodaj 
nych ust jakie są właściwe cele 
niemieckiej polityki? 

Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, lord Halifax nie 
posiadał żadnych  pełnomoc- 
nictw do jakichś rokowań. Co 
najwyżej mógł, o ile uznał za 
stosowne, zaprosić niemieckie- 
go ministra spraw zagranicz- 
nych Neuratha do prybycia do 
Londynu k 

Anglia pragnie uspokojenia w 
Europie. Do tego potrzebne są 
również Niemcy, które uważa- 
ne są za punkt zapalny. Trzeca 
jednak wiedzieć, czego właści- 
wie to państwo pragnie. Nie na 
leży jednak z tego wyciągać jnż 
wniosku, że Anślia skłonna jest 
uznać żądania niemieckie. 

Wydaje się, że Anglia — jak 
zazwyczaj — zmierza w pierw- 
szym rzędzie do zyskania na 
czasie. Plan dozbrojenia wyko- 
nywany jest w szybkim tem- 


ie 
k Żadno państwo europejskie 
nie będzie w stanie wytrzymać 
na tym odcinku wyścigu z An- 
glią. Londyn jest przekonany, 
że wówczas rozmowy toczyć 
się będą w innej atmosferze. A 
więc na;ważniejsze jest zyska- 
nie na czasie. Do tej chwili trze 
ba jedynie manewrować. , 
Rzesza Niemiecka pragnie o` 
czywiście porozumienia z An- 
glią. Potrzebne jest jej to z wie 
lu przyczyn. Gotowa jest do 
wielu ustepstw, ale stawia rów 
nie? szereg warunków. Jedne z 
nich mogą być tematem pr”o- 
targów, inne zaś są dla Asglii 


nie do przyjęcia. 


Wizyta lorda Halifłaxa w Nie 
mczech nie otwiera więc jesz- 


cze nowej 


ery w stosunkach 


Napoleon Sadek 


między tymi państwami. Może 
ona pozostać bez dalszego zna- 
czenia, jak swego czasu wizyta 
innych angielskich ministrów. 
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WE OGNIWO 


jeczeńia przyszłości 


PKO ...... 


Nowoczesne konkumry 


Za dawnych dobrych czasów | starszego pana. 


młody człowiek, pragnący się 
cżenić, najpierw przez parę 
miesięcy wzdychał do swej wy- 
branki, potem starał się, żeby 
go ktoś wprowadził do domu 
panny, następnie przez rok 
przychodził w charakterze kon- 
kurenta, przez rok w charakte- 
rze narzeczonego i wreszcie 
brał ślub. 

A dziś? l , 

Proszę posłuchać, jak to się 
odbyło u mego przyjaciela Jó- 
zia. 

Spotkałem go onegdaj na uli- 
cy. Spieszył się. Przytrzymałem 
go za rękaw. 

— Serwus Józiu! 


— Co to za jedna? 

— Nie wiem! Spójrz na jej fi- 
gurę! Jaki wdzięk, jaka gracja! 
Cudol 

— No i po co ją ścigasz? 

—. Żenię się z nią!! 

Spojrzałem niespokojnie na 
przyjaciela. 

— Józiu!... Czy cię główka 
nie boli? Czyś ty przypadkiem 
nie zwariował? 


— Nie! Możesz być o mnie 
spokojny! Po prostu zakocha- 
łem się. 


— Od jak dawna ją znasz? 
— Od pięciu minut! 

— I już chcesz się żenić?! 
— Co w tym dziwnego? Je- 


— Serwus! — mruknął nie-|stem człowiekiem pracy i nie 
Imam czasu na długie konkury. 


cierpliwie. 


— Nie mam czasul Do widze- | Zobaczyłem, 


nia! 

— Co się stało? 

— Chodź ze mną, to ci po- 
wiem! Nie mogę się zatrzymy- 
wać, bo mi zniknie z oczu! 

— Kto? 

— Kobieta! Idzie po tamtej 
stronie ulicy w towarzystwie 


zakochałem się i 
chcę się żenić! O! Uwaga! v'e- 
szli do bramy! 

sę 


Ej 
Po minucie dozorca domu in- 
formował Józia: 
— Ten starszy pan i ta pa- 
nienka mieszkają pod 16-tym. 
To ojciec i córka, 


SO 


pca do Rowy w pra 
(SAY pozonaa JaROŚĆ AR 
NAW równoruerna dawk, > 


Albo śmierć, albo uległość 


Tajemnica pokoju znanego architekta 


Za kilka dni Sąd Okręgowy w ! zaprosił siostry do siebie. 


Poznaniu będzie rozpatrywał 
niezwykle sensacyjną sprawę 
przeciw znanemu architektowi 
L. T., która wzbudziła w mie- 
ście olbrzymie zainteresowanie, 

Przed kilkoma miesiącami in- 
żynier udał się w towarzystwie 
sióstr Haliny i Wincentyny P. 
na kolację do nocnego lokalu. 
Podczas kolacji wypito sporo al 
koholu. Na kawę zaś architekt 


elałyny 
daCZTKERA 
DR A. OETKER Sp. z o. o, — War- 
szawa, Rakowiecka 23, Niezrównana 
książka z przepicami D-ra A. Oetke- 
jra p. t „Dobra fmovodyni piecze sa- 
ma” jest do nabycia we wszystkich 


sk'epzch kolon'a!nych, księgarniach i 
u mas, Cena obniżona 30 groszy. 


l 


| 
| 


Po 
godzinie panny P. pożegnały go 
spodarza, zamierzając udać się 


o domu. Temu sprzeciwił się 
architekt, Wypchnął za drzwi 


Halinę a Wincentynę siłą za- 
trzymał u siebie i oświadczył 
jej, że ma do wyboru, albo u- 
sieczkę przez okno drugiego 
piętra, albo uległość. Chcąc 
zostawić dziewczynię nieco cza 
su do namysłu, architekt opu- 
ścił pokój. 

Przerażoma dziewczyna posta 
nowiła uciec przez okno. W tym 
celu skręciła z kilku ręczników 
linę, przywiązała ją do parape- 
tu okna i usiłowała opuścić się 
na ulicę. Lina była niestety zbyt 
słaba i p. Wincentyna runęła 
na bruk, łamiąc nogę. 

„P. Wincentyna złożyła donie 

sienie na architekta władzom 
prokuratorskim, które zaintere 
sowały się brutalem i pociągnę 
ły go do odpowiedzialności. 


| SOK MNISZKA 
LEKARSKIEGO 


znakomicie reguluje trawienie. 


Bezwonny Sok (Czosnku 


zalecany przy kaszlu i katarach 
dróg oddechowych. 


Sprzedaż: w Apiekach i Drogeriach 
Magister E. GOBIEC, Warszawa, 
Miodowa 14. 


rek TTE E 


— Czy ma narzeczonego? 

— Chyba nie! Nie widziałem, 
żeby do niej jaki chłopak przy- 
chodził. z 

Józio wziął mnie pod rękę. 

— Pójdziesz ze mną. Będzie 
mi raźniej w tak ważnej w mo- 
im życiu chwili. 


Ka 

Zapukaliśmy pod numer 16-ty. 
Otworzył sam ojciec. 

— Czym panu mogę służyć? 

Józio złożył głęboki ukłon i 
przedstawił się. 

—- Nazywam się Józef Kiwal- 
ski, mam lat 32, z dobrej rodzi- 
ny, jestem kierownikiem fabry- 
ki guzików, z pensją miesięcz- 
ną 700 żłotych i z widokami na 
awans. 

Starszy pan przyglądał mu 
się niespokojnie. 

— Przepraszam... nie rozu- 
miem... po co pan mi to opo- 
wiada? , 

— Te wiadomości będą pa- 
nu potrzebne. 

— Do czego? 

— Mam zaszczyt prosić o rę- 
kę pańskiej córki. 

Starszy pan otworzył szeroko 
oczy ze zdumienia. 

— Czy pan zna moją córkę? 

— Owszem. 

— Od jak dawna? 

— Od dziesięciu minut! 

— Ależ proszę pana to nie 
wystarczy! Nie wiem kim pan 
jest l 

Józio błyskawicznie wyjął 
portfel. PT 

— Służę panu! Oto dokumen- 
ty! Dowód osobisty, książeczka 
wojskowa, legitymacja Ubeznie 
czalni, w której jest wymienio- 
ne moje stanowisko i wysokość 
pensji. Poza tym.. przepraszam, 
czy pan ma telefon? 

Owszem. 

— Pan będzie łaskaw zatele- 
fonować do radcy Pipkowskie- 
go, do dyrektora Kręcickiego 
do adwokata Sypkowskiego. Ci 
panowie wydadzą o mnie opi- 
nię. Jeżeli panu to nie wystar- 
czy, podam panu jeszcze dzie 
sięć znanych nazwisk. 

Starszy pan, oszołomiony 
przebiegiem rozmowy, zaprosił 
nas do małego saloniku. 

— Proszęj Niech panowie za- 
czekają. 

m "M. | 


s.e 


ELEKTRIT RADIO 


ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI! 


Po chwili wrócił rozpromie- 
niony, 

= Rzeczywdkiói — oznajmił 
— Ci panowie znają pana i wy- 
dali o panu jak najlepszą opi- 
nię, — A więc, młody człowie- 
ku, ja osobiście nie mam nie 
przeciw temu małżeństwu. Mu- 
simy jeszcze spytać Anieli, 


Zarumieniona panna Aniela 
weszła do A> Józio padł 
rzed nią na kolana. mi 
3 — O, pani! Kocham cię! Zo 

stań moją żoną! 

— Ależ... ja... pang ad 

Józio nie pozwolił jej dokoń- 
czyć. 1 

— Uprawiam wszelkie spor- 
iy. Świetnie tańczę, gram na gi- 
tarze, lubię kino i teatr! 

Panna Aniela ze wzruszeń 
nic nie była w stanie odpowie” 
dzieć. Ale oczy mówiły, że jej 
temperament Józia zaimponeo- 
wał. 


ams 

Po kwadransie siedzieliśmy 
już w pokoju stołowym przy 
herbacie. i 

— Panno Anielciu! — szeptat 
zakochany Józio — Jak naz- 
FL naszego pierwszego syn 

a 

AJ 


* : ; 
Po godzinie Józio mówit już 
do starego „papciu” i omówił 
dokładnie z panną Anielą jak 
sobie urządzą mieszkanie. 
Wyszliśmy o 9-ej. Narożna 
kwiaciarnia była jeszcze otwar 
ta. 
— Poślę mej ukochanej kwia 
ty — zdecydował Józio. 
Wszedł do kwiaciarni i wy- 
brał najpiękniejszy kosz kwia* 
tów. 


— Proszę to posłać mojej na- 
rzeczonej. 

— Nazwisko? — spytała 
sprzedawczyni, 


Józio zmarszczył czoło í spoj 
rzał na mnie bezradnie. 

— Nazwisko? Na śmierć za» 
pomniałem spytać o nazwiskol 

— Pani wybaczy! — zwrócił 
się do sprzedawczyni — Moją 
narzeczoną znam dopiero od 
dwóch godzin i jeszcze nie 
wiem, jak się nazywa. Proszę 
przesłać te kwiaty do sąsiednie 
go domu, Mieszkania numer 16. 


Program radiowy 


WARSZAWA I (Raszyn) 

Niedziela, dn, 21 listopada 1937 roku. 

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik po 
ranny, 8.15 Audycja dla wsi, 9.00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła 
Mz-tki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi. 
10.30 Budujemy Bazylikę Morską w 
Gdyni 11.00 Lekki koncert solistek 
(płyty). 11.30 Reportaż z Ogó:nopol- 
skiego Zjazdu P. O. W. w Wilnie, 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Poranek symfoni- 
czny (z Łodzi). 13.00 Prześląd kuttu- 
ralny. 13.10 Fragment z „Ziemi obie- 
canej'. 13.30 Muzyka obiadowa (ze 


na, 80 „Pół czarnej po twowala” 

podwieczorek mikrofoni 
18.50 Komedie A e Zygmunt 
Sarnecki „Nad ranem". 19.35 Stynni 
wirtuozi. 20.35 Program na jastro 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dzien 
ni wieczorny. 21.00 Wiadomości 
sportowe. 21.15 „Cabaret artistique” 
— kartki z historii kabaretu framon- 
skiego 22.00 Koncert wieczorny. 22.50 
— 2300 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.45 Płyty. 16.00 Felieton aktuab 


Lwowa). 14.45 Audycia dla wsi. 1545) ny. 16.10 Muzyka. 16.38 Program na 
Wsżzystkiedo po irochu—audycja dźa| jutro, 17.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 — 
dzieci. 1605 Utwory Kiub'rrte'ra. 1645) 1.00 Muzyka lekka i taneczna fpły- 
„Anielcia i życie: — powieść mówio |, ty} 


3 Str. 4 


JSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 


Długo wałęsała się Tania po nieznanych ucach Siedlec. ' 
Zmęczona, wyśtodzona straciła przytomność. Ozknzła się w 
komisariacie poicji. Polzjant sprawdził jej personalia, wresz- 
cie kazał jej przynieść chleb i wodę, 


Tania utwierdziła się w przekonaniu, że los ją 
stale ciężko karze. 

Całe jej życie jest jedną wielką męką Tantala. 
Kiedy, zdawałoby się, jest blisko źródła szczęścia, 
kiedy jest u szczytu swych praśnień, jakaś ukryta 
niewidoczna ręka strąca ją z całą bezwzględnością 
z powrolem w dół. 

To samo zdarzyło się i teraz. 

Wyszła z demu doktora jedynie dlatego, że oba: 
wiuia się służęcej, obawiała się, że ta doniesie o jej 
obecności do komisariatu policji. 

a tu wpadła w glupi sposób sama w ręce po- 
iicji 

Tania powoli zdała sobie sprawę z tego w jaki 
sposób to wszystko się odbyło. 

Wycieńczona, muiała zemdieć na ulicy. Zebra- 
ła się przy niej większa grupka ludzi. Zjawił się 
utartym zwyczajem policjant. Zaczęto szperać po 
kieszan'ach palta. Znaleziono paszport na nazwis 
ko Gustawy Orlińskiej. Policja była najprawdopo 
dobniej powiadomiona listemi gończymi o więźniat* 
ca, która wyskoczyła w biegu z pociągu i w tajem- 
niczy spesób zaginęła. 

I zamiast odprowadzić ją do szpitala odprowa: 
dziła ją na posterunek policji. 

Głód i wycieńczenie oddały ją z powrotem w 
ręce tych zbirów. 

Jak nielitościwie ją za każdym razem każe 
Bós. W chwili, kiedy zdawało jej się, że zdolna jest 
rozpocząć życie na nowo, zadał jej jeszcze jeden 
bolesny cios, 

Policiant przyniósł kromkę czarnego chleba i 
mały dzcanek wody. 

Tania wyczerpana wielo - dniowym głodem za 
częła chciwie jeść. 

Nie omyliia się. 

Policiant, który znalazł ją na ulicy otrzemał 
przypadkowo tego szmogo dnia meldunek od swe 
go komiszrza, że przybył list gończy za niejaką Gu- 
sławą Orlińską, która wyskoczyła z biegnącego po- 
ciągu, jadącego w kierunku Warszawy. 

Policiant zapamiętał dokładnie nazwisko tej 
kobiety. Kiedy zauważył na ulicy zemdloną kobie- 
tę, w jednej z kieszeń palta znalazł paszport na naz- 
wisko i imię, podane z rana przez komósarza, nie wąt- 
pił już ani przez chwilę, że ma do czynienia z ucie- 
kinierką, za którą rozesłano listy gończe, 

Ilie pomyślał nawet o tym, by ocucić najpierw 
zemdloną. Zatrzymał pierwszą przejeżdżającą do- 
rożkę i zawiózł cenny skarb na posterunek. 


EZ "TEL FETĄ AAE 
PTOTR CHARERA 


MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU 
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BOHKATERSTWIE, ~>”) 

Nie pomogły żadne wywody Tani, że nigdy do- ` 
tąd w więzieniu nie siedziała, że nie uciekała z po- 
ciągu. 

Zatrzymano ją i wsadzono do więzienia do cza: 
su, aż eskoriujący policjant przyjcdzie i rozpozna ją. 

Tania znalazła się znowu w brudnej, przesyco- 
nej kwaśnym powietrzem celi więziennej, w towa- ' 
rzystwie prostytuiek i przestępczyń liryminasnych. 

Jedna z ciężkich przestępczyń siedziała za za- 
mordowanie swojego miesięcznego dziecka. Nie mo- 
gła bowiem znieść dłużej widoku głodu, na jakie 
maleństwo byio skazane, 

Przysłuchując się cę owiadaniu tej kobiety, któ- 
re ścinało krew w żyłach, przekonała się Tania, © 
jej los nie jest jeszcze najgorszy, że są ludzie, któ- 
rzy są skazani na gorsze męki, na gorsze katusze. 

Świadomość tego zmniejszała bół, jaki Tania 
ciągle odczuwała po ostatnim cl:rutnym ciosie. 

Tak! Są kobiety tysiąckroć nieszczęśliwsze 
ode mnie — myślała i ta myśl dodawzła jej otuchy. 

Tania zżyła się z niektórymi kobietami w celi, 
szczególnie z tą młodą morzzrczynią dziecka. . 

Na trzeci dzień pobytu Tani w celi, zaczęła jej 
tamta opowiadać dzieie swojej zbrodni, 

Było po apelu. Kobiety zsunęły krzesełka jedno 
obok drugiego. iW celi panowało głuche, ponure 
milczenie, 

Nawet na'młodsza w celi — osienwastcletnia 
prostytutka, która przez cały dzień przedrzeźniała 
i kłóciła się ze wszystkimi, siedziała cicho i sku- 
piona przystuchiwała się opowiadaniu matki — mor- 
derczyni. 

Morderczyni ta była brunetką, o bladej twarzy 
i zapadłych policzkach. Głęko:o w. oczodolach 
szkliły się czarne oczy, z których wyzierała bezgra- 
niczna rozpacz i ból. 

Cichym, drżącym ze wzburzenia głosem zaczę- 
ła swe opowiadanie: 

Przybyła ze wsi do Siedlec mając piętnaście lat. 

Na wsi głodowała. Rodzice jej nie posiadali 
własnej ziemi. Ojciec pracował jako parobek na 
dworze dziedzica. 

Pewnego dnia podczas wyrębu lasu spadło na 
niego podcięte drzewo i zabiło go na miz;scu. 

Przyszła morderczyni została sierotą. Matka 
odumarła ją kiedy miała niespełna dwa miesiące. 

Postanowiła pojechać do miasta. 

Zaczęła poszukiwać roboty. 

Kilka nocy spała pod gołym niebem. Wreszcie | 
znalazła jakąś rajfurkę, która po tygodniu dostała | 
Gi niej pracę w domu wyższego urzędnika rosyj- 
skiego. j 
Największym nieszczęściem dla piętnastoletniej | 


ken: © 


Szli tyle czasu, tyle forsow- 


wiejskiej dziewczyny była jej niezwykła uroda. Nie 
jeden raz myślała później o tym, że piękna kobieta 
nie zawsze jest w życiu szczęśliwa. Uroda może 
być często przyczyną wielu nieszczęść i pośl.zgnięć. 

Rosyjski urzędnik, —pan domu przychodził pra- 
wie zawsze pijany. Bił żonę i nie raz dzieci. 

Po upływie tygodnia od czasu, liody młoda Ma- 
rysieńka obięła służbę, przyszedł do niej w no- 
cy z „wizytą' do kuchni. f 

Stawiała opór, prosiła, groziła, nic jej jednak 
nie pomogło. Zgwałcił ją w Lrutainy spocób, znęcał 
się nad nią, a później zagroził, że jeśli piśnie słówko 
przed panią dcmu wyrzuci ją z miejsca... 

Maryśka w obawie utraty pracy milczała. A 

Od tego czasu pan dcmu ccraz częściej zachodził 
do niej w nocy do łóżka. Po każdej takiej „w:zy* 
cje" leżała długo oćwrócona twarzą do ściany i ci- 
cho poch!:pywzła, 

Mie rez chciała opowiedzieć pani domu o tym, 


co z nią wyprawia jej mąż — zazmoralizowany pi- 
jak. Nie odważyła się jednak na toó. Bała się utraty 
posady. 


Dotad miała pójść? . 

Była już późra jesień. Na dwcrzu tyło mglisto 
mozzmurno, Goszcze ciąśle padaly, a w comu miała 

nok noc!eg, cicpto i jedzenia do syta. 

Postanowiła więc milczeć, | 

I tak długo milczała, aż pewnego dnia pani się 
na nią spojrzała przenikliwym wzrokiem i rozka- 
zała: 

— Maryśka, chodź no tu na chwilę! 

Maryśka pobiegia prędko do gospodyni domu 
niczego nie podejrzzwając i zapytała: 

— Czy pani sobie czego życzy? 

Pani nie cdpew'edzizia, W/stała, zrobiła krok 
naprzód, poprowadziła rękcma po biodrach Ilaryś- 
ki, kazała jej się cQwrócić w drugą stronę, jakby 
oglądała na niej — na Maryśce jakaś nową suknię, 

Meryśla cziwiła się niczmiernie swojej pani. 
Wreszc2 zapytała: 

— Czego rani tak na mnie patrzy? To jest mo- 
ja suknia, przywicziem ją ze scbą jeszcze ze wsi. 

Myślała, że pani podejrzewa ją o kradzież 
sukni. 

Ale pani spojrzała na nią złym wzrokiem i wy- 
cedziła przez zzby: 

— Nie patrzę się na twoją suknię, Maryśko..., 
"Ty!ko.... na twoje biodra... Na twoje biodra, które 
się coraz bardziej zaokrąglają... km... co za talia... 
Powiedz prawdę... od kogo... Kto się tobie tak przy- 
służył ?... 

Maryśka stała jeszcze wciąż na tym samym 
mie'scu,  Pięinastoletnia dziewczyna nie rozumia- 
ła o co jej pani chodzi, o co się pyta... 

Całe dnie harowała przy gospodarstwie. Wie- 
czorzm zasypiała kamiennym snem, z którego nie 
raz brcził ją jej ch'eradzwca. 

Musiała kczwe!nie się poddawać jego swewo- 
lom. czuć ra sobie jego odcech przesycony wódką... 

Nie miała czasu na to, by zauważyć zmianę, ja- 
ka w niej od kiiku miesięcy zaszła... 

Nie myślała niśdy o skutkach nocnych wizyt 
pijaka, nie wiedziała nic o tym. Stała teraz przed 
panią swoją i patrzała na nią zdziwionym wzrokiem. 


(Dalszy ciąś 


jutro). 
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Wspomnienia szwależera 


C kes walk o Niepedleglość 1913 — 192) r.) 


Boja o Warszawe 


— A to choroby z was, chło- 
paki! — rzucił entuzjastycznie 
któryś z gospodarzy, 

Wtem  przecisnął się przez 
ciżkę jakiś młody zuchowaty 
chlepzk i zapytał nieśmiało. 

— Panie, a czy nie przyjęli 
by mnie do szwoleżerów na o 
chotnika? 

— Dlaczego nie! — odrze- 
kłem — Chodź pan ze mną do 
porucznika, to się dowiemy. 

Ruszyłem obladowany żywno 
ścią do oddziału, prowadząc o 
chotnika ze sobą. Zameldowa- 
łem por. Masztalerzowi o tym, 
na co porucznik chętnie się zgo 
dził. 

Na drugi dzień nasz nowy o- 
tho!nik już był um"nadurowany 
i dostał przydział do taborów 
naszego szwadronu. 

Ruszyliśmy zaraz do pozosta- 
tych szwndronów, które zgro- 
madziły się na placu boju. Je- 
dziemy przez pole śmierci, u- 


a “a [I . . s . 
słane trupami i pcorane karta daja tylko ukradkiem na nas,| wicv w>iec: przez nas 


czami. 

Jak okiem sięśnąć leżą po po 
lu pcrozrzuc”na nabo'e, płacz- 
czę. czapki i tkwią Frenc'omi 
wbite w ziemię socyjskie kara 


nych marszów odbyli, aby zdo- 
być Warszawę, żeby tam obtu- 
pić się bogactwami, żeby popić 
i podjeść „charaszo”, żeby „wy 
rezać” panów, żeby pohulać z 
„krasawicami', aż tu marzenie 
prysło. Idą do Warszawy, ale 
„|nie jako zwycięzcy, lecz pędze- 
: z ni haniebnie niewolnicy. 
biny, Wprost nie do wiary, że) Nasi żołnierze i oficerowie 
by za jednym zamachem zgnieść wprost szaleją z uciechy. Od po 
i rozproszyć takie ilości wroga. czątku wo'ny, pem.mo wieiu 
Wystarczy jednak spojrzeć odniesionych zwycięstw, jesz- 


| 


Dzień 17 sierpnia 1920 roku] 
zapisał się wielkimi zgłoskami 
w historii naszego pułku. 


Pomimo zmęczenia, szwoleże- 
rowie nie śpieszą się do snu. 
Siedzą grupkami pod ścianami 


Ruszyliśmy wszystkimi szwa- domostw, lub przy drodze, oto- 
dronami przez pole bitwy do czeni gromadkami mieszkań- 
wsi Baboszewo, gdzie mieliśmy ców, gawędzą wesoło. 
spedzić noc. Opowiadają zasłuchanym lu- 

Jedziemy stęnem przez pola, dziom dzieje bitew stoczonych, 
które przed godziną były tere- malują stowami obrazy dzisiej- 
nem zażartej walki. Porozrzu- szej szarży. 
cane tu i owdzie ciała poleś-| Mężczyźni słuchają, oczy im 
tych, rannych, pociętych szabla płoną z podniecenia i ochoty, 
mi, potratowanych końmi, po-, zaciskają odruchowo pięści, ra- 
szarpznych edłeratami pocis- dzi by iść z nami i pomagać 


na tysiące karabinów porzuco- | cze takiego fasunku nie mieliś- ków, stosy karabinów, truny ko prać wro%a. Kobiety zaś wyda- 


nych i tkwiących do góry kolba my. 
mi na polu, aby się przekonać, | 
że to prawda. 

Tu i ówdzie leżą zabici i du trzysta jeńców, to dla naszej 
ża ilość rannych, pocięci szabla- ; garstki zdobycz nieladal 


mi stratowani przez l:onie po- 
szarpani odłamami 
zaściełają bolszewicy pole. 
Dołączamy do naszych szwa 
dronów, a tu przedstawia się o 


Ža chwilę ruszyły kolumny | 


kertaczv, | jeńców, eskortowani przez plu- 


ton szwoleżerów, w stronę Płoń 
ska. 
Słyszałem nóźniej od eskortu 


»ryginalny widok. Dwie ogrom-| jących kolegów, że gdy weszli 
ne kolumny ustawionych czwór| z izńzszmi da Płońska i missz- 
kami jeńców stoją karnie w sze|kańcy ujrzeli taką chmarę bol- 
refach, czekając na rozkaz od-|szewików. to się przestraszyli. 


marszu. 

Kilkunastu szwoleżerów 
karabinami w rẹku czuwają nad 
nimi pa straży. 

Bolszewicy stoja wystraszeni 
i zrezyśnowani. Niektórzy po- 


Niektórzy zaczęli uciekać i 


z| wołać: 


— Bolszewiki! Bolszewiki w, 
mieście! 

Jzkaż była radość i zdumie- 
nie płońszczan zarazem, kiedy 


ni, są wymownym świadectwem, | ją okrzyki podziwu, to znów 


Dwieście kulomiotów, arma- że przeszła tędy zawierucha bi- zśrozy, a co najważniejsze, da- 
ta, całe kupy karabinów i tysiąc tewna. 


rzą nas wiejskimi przysmakami, 
Okoliczni mieszkańcy wylegli oraz wile obiecujecymi spojrze 
na plac boju. Zbierają na wozy niami i uśmicchami 
poległych, a rannych ładują na| W końcu idziemy spać, aby 
lurmanki chłopskie. ipo trzydniowej mitrędze wypo- 
Pomimo zniszczenia jesteśmy cząć nareszcie, 
weszli i dumni z siebie, że z tak| Nazajutrz, około południa, 
ciężkiej sytuacji potrafiliśmy , spotyka nas miła niazpodzien- 
wyjść nie tylko cało, lecz i zwy ka. Przyjechał samochodem do- 
cięsko. Wierzymy teraz nie- wódca naczej dvwizji, generał 
złomnie, że karta nasza odwró- Sikorski. Ustawiliśmy się szwa- 
ciła się na dobrą stronę, że zwy dronami na polach bitwy. 
cięstwo zawsze będzie przy nas. | Nastąp'ła podniosła i uroczy- 
Dwa pierwsze dni naszej wal sta chwila. Generał Sikorski 
ki w obronie Warszawy przynio [przemówił do nas w krótkich 
sły nam na początek wie!ki suk | słowach, podkreślając chlubne 
ces. Złamani i rozbici bolszewi- | nasze zwvcięstwo, no czym ude 
ey pod Radzyminem i pod Płoń | korował krzyżami Virtuti Mili- 


spuszczali głowy na dół, spoślą| się dowiedzieli, że to są bolsze- skiem. cofaią się. Nam pozosta- tari pięciu szwolzżerów. 


myśle sobie zenzwne z wyrzu- | 
tem. że jacy byli oni nierozsąd- | 


do nie-. 
woli. Nie mieli wnrost sław 
uznania i zachwytu dla nas. Sło 


je tylko pędzić nrecz wroga. nie| Wypoczei i w złotych humo- 
daino mu chwili wytchnienia. |rach, nryed wieczorem wyrusza 
Wieżdżamy do Raboszewa i my z Baboszewa. Niebo zsru'e 


ni, żeby talac aari a aT wo —„szwoleżery — dłuśo nie tr za 'mujemy korafory na noc. chmurami i zaczyna padać drob 
żorówr dać sie nobić i zabrać do, s-""1-''9 z wt room 'wzinzrmąg: Janna zmiarr-h, Jaos we wsi.nv deszczyk. 
niewoli. wanych mieszkańców Płońska. ı gwar ieszcze nie ustaje. (Walszv ciad intra) 


Kalendarz dnia 
NIEDZIELA 
— 27 pə zicl, Św. 47 
Ewang. O wiel 
kim spustoszenu. 
Qiizrowcaie N. 
P. Marii, 
Słowiański: Sławo- 
gosta, Twardosła 
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Listopad | Siośca wsch. 16 

mms Zach. 15,37. 
Księżyca wechód: 


19,2, zach. 10.14. 
HISTCRIA TCDAJE 
1655 Sv.ədzi żądają poddania Czę- 
svachowy. 
1830 Zmac} pod Wilrem ceniony pi- 
sarz i astroncm Jan Świadzcii. 
1893 Wasko nosyjskie napadlo na 
bezbrornych mieczkańców Kroży 
na Źmudni, kwen'ących kościcła, 
kóiladziesiąt osób zabito i ra- 
mono wielu zezłzeo na Sybir, 
kościoły zrujeewzsto, 
1916 Zmarł ccsarz Franciszek Józef 1 
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Mumeczenie mów 


J. Jzgódha. Wyjdzie Pemi za mąż. 
Otrzyma Pani pracę, przez pusiencję. 
Szczęśiiwy Pani <i.en: wiorek, Po- | 
zoa Pani Zygacata 


Piqsna Eiżbicta, CAT biandyn 
duzy, się w Pari Dędzie klopot pie- 


niężwy. U;nzy Poni dav:co niewi.tcia- 
ną cscbhę. Przyswa przygoda czeka 


Panią, 

P. Katia, Wielka radość czeka Pa- 
rą. Isceuizmie z kims ze zn: mych. 
Dobsą radę otzyma Pani. Nicpzttój i 
kędzie bez powcdu. 

Królewna 17. Tai zmanem Pani jek 

a- 


O rzyma Peni p'cc'adz 
2ga- S0 z 
s p , 
pdzcywrwuć się na triem, st 
lczaćm. Say Pani wucżą rozmowę 
w.zrszą ledistą, niamiią przcę, 0- 
czość w sądzie lub na policji, 


i 
Pani 
z 


a 
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be 
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Próby wz 


orow 


utrsorzozej przez U.Z.N. cen- 
trali robotuiczej pod nazwą 
„Z,edzoczcnie ko!szich Związ- 
ków Zawodowych“, Cnzówiliś- 
my cele i cs$znizacę wewnętrz 
Eą tej centrali i zapowiedzieliś- 


zag 


ania się na 


stów u Marsz. Śmiglego - Ry- 


ranicy — Dee 
— Ocena sytuacji — Szturm o podwyżkę płace — Kierunek umiar- 
kowany — Pozycja wypadowa — Czy Rząd poprze Z. P, Z. Z.? 
— Prawdziwe zjednoczenie 
Niedawno pisaliśmy o nowej' wydarzeniach (odprawa legioni we, prowadzone przez klasow-| ny wpływ wywiera wojewoda 


ców. 


dza, zjazd ugrupowań legiono-. mcdzieluie przeprowadzają te- | 


| wo - peowiaczich wz Lwowie 
„ itp.) zarówno O. Z. N., jak czyn 
niki decydujące stanowczo od- 


' zżegnywują się cd wszelkich za- 


' ge rodzaju akcje. 

| Wobec taniej sytuacji Zjedno 
, czenie Folskich Związktów Za- 
wodowych, jeżeliby chciało zdo 


my, iż w niedługim czasie omó-, miarów totalistycznych. Droga być wpiywy wśród robotników, 


wimy na lamach naszego pis-. 


ma, czy i cwentua!nie jakie wi-, 


doli ma Z. P, Z. Z. w zapowie-' 
dzianej przez sietie alrcii skon-! 
celidowania ruchu zawodowe 
ÉD. 

Jaizo naiprosiszy sposób opa 
nowania całe$o ruchu zawodo-. 
wego uważane jest w nickió-j 
rych kołach t.zw. zg!a'chszalto 
wanie go i podporządkowanie 
narzuce2crniu 
wzzrem Niemiec hitlerowskich,’ 

Niewątpliwie, tendencie ta- 
kie istxiały pierwotnie u nie- 
których działaczy O. Z. N. i Z. 
PSZ, Z 

Zbytecznym jest dodawać, że 
„konsolidacja tego rodze'u by 
laby czysto mechuriczna i po- 
wierzckowna, a zwlaszcza w, 


warunlzach polskich próby jej 
realizacji snowczowaćhy megly| 
ważny ferment w kra'u. 
Jat wiadomo, 


po ostatnich, 


beua 


J IDEALNIE CZYZCI ZEBY 
K HYoELKO BO ZĘBÓW 


ASRIERYS 


O NIEZYOWNANYM SMAKU 
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Straik duchów 


zil: „Za jedne 

(A. E.) Pan Stanisław Piąt-' 
kowski wynajął spory lokal 
sklepowy od ulicy i urządził w 
nim pozazy zjawisk nadprzyro- 
dzonych. Wstęp kosztował tyl-| 
ko dziesięć groszy, więc na pre- 
micrę przybyło moc publiczno- 
ści. 

— Psze państwa! — rzekł | 
pan Stanisław, gdy zebrani za-, 
jęli miejsca. — Zara się duchy | 
«okażą, tylko trza na parę pięć 
ininut elekirykę zgasić. Zna-| 
kiem tego ździebko cierpliwości, 
goście moje kochane. Pośpiechu 
nima; duch nie zając, nie ucie-| 
knie! 

Światło zgasło i pan Stani- 
sław znikł w przyleśtym poko- 
ju, gdzie czekali nań niedawno 
zaanśażowani pomocnicy. Per- 
sonel ten nieoczekiwanie ożwiad | 
czył panu Stanisławowi, że 
strajkuje i że bez podwyżki nie 
ma mowy o przedstawieniu. A! 
że pan Stanisław za nic na świe. 
cie nie chciał ustąpić, więc pu- | 
bliczność 


saa a2 46 
dziesięć g:05SZY 
zem, jakem sobie karty stawia- 
ła, to mnie pikowy walet na 
czerwienne dame wlazł. Zna- 
kiem tego małżeństwo z brone- 
tem mnie sądzone. 

— Ale co się tu dzieje, pan- 
no Weronko? Gdzie te duchy, 
do jasnej frybry? 

Oburzona publiczność poczę- 
ła głośno tupać nogami. 

— Panie tego! Duchy poka- 
zać, albo forsę oddawać! 

Pan Stanisław, który jeszcze 
nie doszedł do ładu ze swymi 
pracownikami, wleciał rozgo- 
rączkowany na salę: 

— Już się robi, ludzie kocha. 
ne. 

Nic dziwnego, że duchy nie' 
wyłażą, ponieważ że źle siedzi- 
cie. Jeden od drugiego o trzy | 
metry, to do bani z takiem sie- 
dzeniem. 

Skupcie się państwo trochę! 

— Czego?! — ryknęli grożnie 
zebrani, powstając z krzeseł i 
otaczając nieszczęsnego pana 


e_o 


niecierpliwiła się po Stanisława. — Skubać się ma- 


ciemku i urozmaicała sobie czas, | my?!! 


jak mogla: A 

— Panie Waciu, puść pan te 
ciało — wołał głos kobiecy. 

— Z prawdziwem żalem te 
nóżkie puszczam, 
calkiem niczegowata. Jak stoło- 
wa, panno Weronko. 


— Siołowa nie stołowa, a, 7 ich 
na te: panów: Kazimierza Pęcaka, Wa, 


znejdzie się taki, chtóren 
nóżki poleci. 
— Skądeś panna taka pewna? 
— Ponieważ że ostainiem fa- 


Po mordzie go, chłopaki! 
XxX 


Mordobicie wykonano sumien 


ponieważ że nie. 


więc „giajchszaltowania”* ru- 
chu zawodowego została nie- 
watpliwie porziucora. 

Jaką wiąc w tej sytuacji rolę 
moie odegrać Zjednoczenie Pel 


|skich Związków Zawodowych 


chok istniejących central zawo 
dowych? 

Odpowiedź w tej sprawie bę 
dzie wynikała z cceny syłua- 
cii gospodarczo - spolecznej, po 


wodowej. jaka istnieje obecnie 
na terenie roskctniczym. 
Niewątpliwa poprawa sytua- 
cji gospodarczej i w związku z 
tym zwiększony popyt szcześól 
nie na robotników £ichowych, 
przy równoczesnym zwiększe- 
niu się kosztów utrzymania — 
spowodowała, że rezożnicy e- 
nergicznie i — jak się okazuie 
-— skutecznie szturmują o pod- 


jwyzkę swych zarebltów, 


Widzimy, że na czele sztur- 
mujących steci przede wszyst- 
kim CKW PPS wraz z Central- 
ną Komisią Klasovwych Związ- 
ków Zawodowych, a gdzienie- 
gdzie rówuież i ZZZ. — ugrupo 
wanie b. ministra Jędrzeja Mc- 
raczewskiego. (Ostatnio zresz- 
ią ZZZ. coraz bardziej, skut- 
kiem rozłamu, schodzi do roii 
dowódcy pewnego tylko odcin- 
ka frontu robotniczego). 

Inze centrare robotnicze, po- 
rotaie pod wniywem czy to 
Frani Rewclucyjacj PPS., czy 
też Chrześcijańskiej Derrotra- 
cji i Narodowej Partii Rokctni- 
czej (ostatnio połączonych w 
Stronnictwo Pracy), chcąc nie 
chcąc, za cenę utrzymania 
swyc!: wpływów wśród rokot- 
ników, muszą także penicrać 


akcie ekonomiczne, czy straiko! 


musiałoby przede wszystkim 
| wysuwać basła podwyższenia 
| zarobków rototniczych i zasto- 
|cować te sante metody i te sa- 
ima ta tyg, jarie s2 stcsoware 
eucenie przez inne centrale ro- 
botnicze. 

Ze wzślędu jednak na to, że 
Z. P. Z. Z. jest jeszcze centralą 
słabą, że idzie raczej po umiar- 
kowanej w sprawach  robetni- 


kierownictwu, litycznej i organizacyjno - za* | czych linii O. Z. N, í może być 


łatwo przelicytowaną przez in- 
ne robotnicze oróanizacie zawc 
dowe i pariie polityczne — jest 
rzeczą chyna kezsporną, że Z. 
P. Z. Z. pójdzie odmiennymi 
drogami. 

Jakizii? Z uwagi na to, ž 
nowopowstała centrala nie mo- 
że odegrać w tej chwili an. de- 
cydującej, ani wybitniejszej ro- 
li na szerszym terenie rchotni- 
czym, pczostaje jej umiejsco- 
wić się na węższym terenie i te 
takim, na którym znajdzie od- 
powicdnie warunki dla swego 
istnienia i rozwoju, 

Takim terenem są niewątpli- 
wie przedsiębiorstwa przemy- 
słu państwowego. przedsiębior- 
stwa użyteczności publicznej, a 
nawet szereg większych przed- 
sizbierstw prywatnych na Gór- 
nym Śląsku, na które przemoż- 


E1 


K.K.Q. 


Niewzrnszona rękojmia 
lokat i wkładów zł. 


ydujące wydarzenia 


Str. 5 - 


potnica 


Gizieriegdzie nawet sa-| Grażyński. 


W ostatnich 2 tygodniach da 
je się zauważyć wzmożona ro- 
zoia crganizacyjna w wytwór- 
niach wojskowych i przedsię- 
viorstwach państwowych. W 
przemyśle prywatnym nato- 
miast takiej roboty Z. P. Z. Z. 
dotychczas nie widać. Zatem 
iakty te potwierdzają nasze 
przypuszczenie, 

Jeżeli więc Rząd poprze wysił 
ki O. Z. N. w kierunku zczgani- 
zowania robotników, to wyżej 
wspomniane tereny będą dla Z. 
P. Z. Z. -- mówiąc stylem woj- 
skowym — pozycją wypadową 
w kierunku rozszerzania swych 
wpływów również na inne od- 
cinki ruchu zawodowego w Pol- 
sce. 

Czy Rząd gen. Składkowskie 
go poprze te wysiiki? Sądzimy, 
ze tak, l 

-~ ~~narcie przez Rząd do- 
prowadzi do osiagniecia zamie- 
- viego przez O. Z. N. celu — 
nie wiadomo. Jeżeli tak, to tyl- 
ko częściowo, boć przecież O0- 
zonowi i Rządowi powinno cho 
dzić nie o zmontowanie Z. P. Z. 
Z. jako tworu sztucznego, t. j. 
=rzy pomocy czynników admi- 
nistracji państwowej, samorządo 
wej. czy fabrycznej. 

W obecnej sytuacji między» 
narodowej, brzemiennej w nie= 
przewidziane skutki, chyba a- 
leżeć powinno na stworzeniu 
rzeczywistej, a nie pozornej kon 
solidacii warstwy robotniczej i 
związania jej z państwem. 


|K-ażdy "-to Oszczeńza-buduje swą przysztnćś 


Komunalna Kasa Oszczędn, 
pow. Warsz., W-wa, ul. 


Zgoda Nr.7 
30.216.000. — 


Dość książeczek (wkładców): 42.690,- Tajemnica ustawowo zastrzeżona. 


Pupilarna gwarancja. Książeczki: imienne, 
za hasłem. R-ki czekowe. Inkaso weksli, P 


na okaziciela, 
ożyczki: wekslowe, hipoteczne, 


pod zastaw papierów. Godziny czynności: od 8 raso do 7% po południu, 


(bez przerwy). 


Anglia wyprzedza Ameryke 


w budowie okrętów wojemnirycih 
WASZYNGTON. W sprawoz- jze względu na rozmiar progra- jwę na budowę dwóch pancer- 


daniu swym dla prezydenta 
Roocsevelta sekretarz marynar- 
i Swanson wskazuje, że Stany 


Ziednoczene w dziedzinie budo- 


wy ckrętów wojennych wyprze | 


dzone zostały przez Wielką 
Brytanię, pezostają jednak na- 
dla drugim mocarstwem mor- 
ckim na świecie. 

Swanson sądzi, że mimo pro- 
ramu amerykańskiego (cbec- 
nie w budowie znajduje się 78 
okrętów) różnica pomiędzy obu 
marynarkami będzie wzrastała 
R E oo OB 


KREM SZAMPON w TURIE 


'BEZ MYDŁA ALKALII,PIELĘGNU: 
SJE WŁOSY, WSTRZYMUJE ICH 
WYPADANIE i USUWA LUPIEŻ 


| dego. 


Pan Stanisław zjawił się na; 
rozprawie z wielkim sińcem pod | 
okiem, wobec czego sąd skazał | 


cława Dudę i Włodzimierza Go | 
rodowa na tydzień aresztu każ- 


i 


nu dozbrojenia morskiego W. 
Brytanii, jak również dlatego, 
p budowa okrętów brytyjskich 
wyltemywana jest z większą 
szybkością, niż w Stanach Zjed- 
noczonych. 


Nic jednak nie wskazuje na 
to, by Waszyngton nie miał za- 
miaru naprawić tego stanu rze- 
czy. Z danych statystycznych, 
przedstawionych przez sekre- 
tarza marynarki wynika, iż Sta- 
ny Zjedn. peziadaią 325 okrę- 
tów o wyporności 1 milion 83 
tysiące lon, pcedczas gdy Anglia 
ma 285 o:ręiów o wyporności 
1 milion 216 tysięcy ton, a Ja- 


ponia 20 okrę!ów o wyporności 


745 tysięcy ton. 


Rząd SŁ Zjedn. zawarł umo- 
m 


ników, a Swanson proponuje 
zażądać od kongresu kredytów 
na budowę jeszcze dwóch jed- 
nostek. 

Następnie Swanson daje w 
swym raporcie do zrozumienia, 
że poliytka St. Zjedn. polegać 
będzie w bliskiej przyszłości na 
budowie kontrtorpedowców i 
łodzi podwodnych, nie zanie- 
dbując również budowy wiel- 
kich krążowników. 

W zakończeniu Swanson zae 
znacza, iż St Zjedn. nie zwięk= 
szą rytmu budowy okrętów wo= 
iennych, chyba że świat dałby 
do tego powód. 


AJ 
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NAPRAWDĘ DOSKONAŁĄ gwaran- 
towaną maszynę do szycia, haftu, en- 
diowania, mereżkowania itp. sprzeda- 
jemy po 160.— złotych gotówką — 
r'-m Polski Dem Hendlowy KRY- 
SZER, Kraków, Zwierzyniecka 6, 
Wydz. 14. Żądajcie bezpł. cenników 
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[KONRAD RYLSKI 


V 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec wał- 
szawszi, Anteri Odgitski, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przeniósł się tami za swoją żcmą i córką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wie!kie nieszczęście. 

Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej. 
Setim-Chan, poewał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Selim=Chan, jeszcze jako młody chłoniec, przebił kindżła- 
łem oficera rosyjskiego, który rzucił się na piękną żonę Seli- 
ma, by ją wziać przemocą. 

a to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
ścia lat katorgi. 

Udało mu się-w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
biru (jako „nieboszczyk został wywieziony w trumnie). 

Po pewrecie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
dę wiernych mu, nieustraszanych Czeczeńców, którzy postawili 

ie za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali su- 
dzi bogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 
ubogim mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
łować Selim-Chanem. 

Wysyłane w g całe oddziały policji i wojska nie mo- 
gły schwytać Selim-Chana, gdyż mieszkańcy gór stali po jego 
stronie, ukrywali go u siebie i nie chcieli nigdy wydać jego ary- 
jówki, mimo tortur, które musieli znosić. 

Wysłamo w pogoń za Selim-Chanem 10 batalinoów żoł- 

i 3 szwadrony Koraków, ale wszyctlto nadaremnie, 

yznaczona specjalne bataliony wojska na poszukiwanie 
Selim-Chana. Prócz tego wysłano w góry licznych tajnych 
agentów, którzy przebrani za Czeczeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Selim-Chanie. 

Po otrzymanej wiadomości, że Selim-Chan przebywa we 
wei Alda, otoczono nocą tę wieś podwó!nym kordonem wojska, 
Ale i tym razem Selim zdołał się wymknąć. 

Selim-Chan siedział w ukrytej grocie w górach z kilko- 


ma swdimt fudźmi i opowiadał im swoją przygodę, gdy wtem 
dał się słyszeć odgłos kroków ludzkich. 
j„Jkdźn 3 ludzi Selim-Chana wysunął ostrożnie głowę 


z q..Qksząło się, że po przeciwległej stronie doliny znaj- 
dował sję na wysckiej ścianie skalnej patrol żołnisrski. Żoł- 
miecz: znitważyli widać wysuwającą s'ę z groty głowę ludzką 
|] rozpoczęlt strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicho, tak, że Żołni=rze przestali 
wreszce strzelać pewni, że grota jest pusta, Wtedy Selim- 
Chan i fego ludzie wyvełzli z kryjówki. 

* W tym czasie Szlim-Chan wsławił się nowym napadem, 
$tóry odwagą i bezczelnsścią przewyższył wszystkie jego do- 
aiw? pociag padpi Moskwa — Baku zatrzymał 
cię KO w Zam Mag. Baada stupięćdziesięciu ludzi z Se- 
fm. Chanem na czeje wpadła z rewolwerami w ręku do 
wnętrzą wagonów, Napastnicy zabierali od przerażonych pa- 
eażęrów pieniądze i biżuterię. 

Zb się między innymi do młodego, tęgiego pasażera, 
„Dawaj portfel!" — zawołali 

„Zamiast wyciągnąć portfel, jak to robili inni pa- 
saźerowie, tęgi, młody pasażer rzucił się na podłogę 
i zaczął krzyczeć i łkać spazmatycznie: 

— Nie strzelajcie do mnie! Nie zabijajcie mnicl 
Oddam wam wszystko! Boże, zmiłuj się nade mną! 

Napastnicy podnieśli go z podłogi. Pasażer był 
śmiertelnie blady; na czole jego perliły się duże kro- 
ple potu, drżał cały, jak w konwulsjach. 

=- Niech się pan uspckoi, niechże się pan uspo- 
koil — zwrócił się do niego jeden z napastników. — 
Zapewniam pana, że nic panu złego nie zrobimy. 

Ale nic nie pomogły uspakajające slowa. Mło- 
dy, tęgi pasażer trząsł się cały, jak w konwulsjach, 
i krzyczał przeraźliwie: 

— Już ja wiem... ja wiem... zastrzelicie mnie... 
Selim - Chan mnie zastrzelił... O Boże, ratuj mniej... 
On mnie na pewno zastrzelil... 

W wagonie ukazał się sam Selim-Chan. Miał 
na sobie żółtą burkę, haftowaną złotem, u boku 
kindżał, Otaczało go kilku Czeczeńców z karabi- 
nami w ręku. 

* Selim - Chan, tak jak wszyscy napastnicy, nosił 
mapkę z czarnego jedwabiu, 

= Co się tu stało? — zapytał. 

— Ten pasażer dostał widać ataku szaleństwal 
=- ©dpowiedzieli napastnicy swemu wodzowi. 

” Ten pasażer? — zapytał Selim - Chan, spoj- 
rzawszy przenikliwym wzrokiem na człowieka, któ- 
ry drżrł teraz jeszcze bardziej, niż przed tym i szczę: 
kał żębami, 

- — Im... — mruknął Selim - Chan, a oczy jego 
zabłysły dziwnym ogniem, — to t2k?.. To ty?! 
W cywilu?.. Teraz cię poznale.. Ja mam dobre 
> To ja jestem, Selim - Chan... Przypominasz 

Pasażer wydał przeraźliwy okrzyk i wyciągnął 
się znów na podłodze. Popadł w omdlenie z przera- 
żenia. 

— Wiecie, kto to jest? — odezwał się Selim - 
Ch:n do swoich. — To jest jeden z olicerów żan- 
darmer'i, którzy mieli nadzór nad ka'crźnikami na 
Syt'rze. Nie jeden raz bił mnie bezlitośnię, a raz 
wybił m) nawet dwa zęby... 

— Teraz on jest w cywilu... Ale fo od razu po- 
znalem.. Napisałem mu wiedy, że się ięszcze kic- 
dyś szetkamy.. Teraz już rozumem, dlaczego do- 
stał takiego dzikjeśo ataku strachw.. Na złodzie'u 
czapka gore.. Taki pies parszywy!.. On rezume, 
że rowinienem go teraz zzstrzelć, dlatego tak drży 
i drzo Się, | Pajak świnia... | 

Sm - Chan kopnął yoga liczącego pasażera i 


E DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIK 
SĄ, DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 
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— No, chłopcy, pośpieszcie się, nie możemy tu 
długo pozostać! 

— A tego psa trzeba zastrzelić, Chan?! — ode- 
zwał się jeden z napastników, mierząc rewolwerein 
w cmdlałego pasażera, 

— Nie, nie rób tego! To by było tchórzostwem. 
Nie strzela się w bezbronnego człowieka. On jesz- 
cze i tak wpadnie w moje ręce! 

— Ale trzeba się przecież na nim zemścić! — 
przekonywali napastnicy. 

—Tak, ale nie teraz. Teraz obejdzie się bez ofiar. 

Pasażer, który kiedyś jako oficer żandarmerii 
bił kezlitośnie Selim - Chana, leżał długi czas bez 
przytomności. 

Napastnicy biegali tymczasem po wszystkich wa- 
gonach, żądając od pasażerów, aby oddali swoje pie- 
niądze i biżuterię. 

Miał przy tym miejsoe ciekawy epizod: 

Napastnicy zbliżyli się do wysokiego, chudego 
mężczyzny, żądając pieniędzy. Pasażer ten, przed 
tym jeszcze rzucił swój portfel, zawierający dziesięt 
tysięcy rubli, pod ławlię, wykorzystując moment, w 
którym jeden z napastników, stojący na straży przy 
drzwiach przedziału odwrócił się na chwilę. 


Sam Selim-Chan jak I wszyscy napastnicy nosił ma- 
skę z czarnego jedwabiu. 


Teraz gdy zażądano od niego pieniędzy, wyso- 
ki, chudy paszżer wyjął z kieszeni małą portmonet- 
kę, zawierającą tylko trochę drobnych, razem około 
dwóch rubli. 

— Dawaj swój portfel! — zawołali po raz drugi 
napastnicy. — Porimonetkę z drobnymi schowaj dla 
siebie! 

— Nie mam portfelu, — oświadczył pasażer, 
czując, że poczyna drżeć na całym ciele. 

— Doprawdy nie masz porifelu?.. To dziwns... 
I to są wszystkie pięniądze, które masz przy sobie, 
dwa ruble? 

— Tak... 

— Skad jedziesz? 

— Z Warszawy. 

— A dokąd? 

— Do Baku. Mieszkam tam. 

— Do kroćset! Jedziesz z Warszawy do Baku, 
taka wielka przestrzeń... a do tego jeszcze pierwszą 
klasą... i ty twierdzisz, że nie masz więcej przy so 
bie pieniędzy, jak dwa ruble? Komu opowiadasz 
takie bujdy?.. Ludzi Selim - Chana nie oszukasz.. 
NY gadaj dużo, bo to się źle skończy, dawaj port- 
e 


— Przysięgam na Boga... — zaczyna przekony 
wać pasążer. — Nie mam... 

Napastnicy naradzają się chwilę, cicho między 
sobą, po tym jeden z nich mówi z uśmiechem: 

ć spi Poizaź - no swój paszport... Potrzebny nam 
jest... 

Cóż mógł na to odpowiedzieć pasażer, skoro 
jego paszport leżał w portfelu, pod ławką? 
Zaczerwienił się mecno i wyjąknął: 

— Ja... ja.. nie mam... paszportu... Ja.:: ja go::, 
zapomninłem.... 

— Co takiego, paszportu także nie masz przy 
sotie? Ani pien'ędzy, an: peszportuł I 'edziesz tak, 
fale newiedccz, z Wercz Raksi B 


1 Wiz, a do ikal i Jpał 
ta i bez pieniędzy? To dopiero zuch z ciebiel.., Po- 


| 
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słuchaj, głupcze, komu opowiadasz takie historie? 
Nie jesteśmy półgłówkami. W Rosji może istnieć 
paszport bez człowięka, ale człowiek bez paszportu 
nie może istnieć... Co nam głowę zawracasz! No, 
dajesz sam portfel, czy nie? Bo jeżeli nie, to już do 
Baku nie dojedziesz, zapewniamy cię... 

Napastnik skierował rewclwer prosto w głowę 
ŁAD i żartem raczej, aniżeli na serio, powie- 

ział: 

— No, dajesz portiel, bo strzelam?(... 

Śmiertelnie przerażony pasażer rzucił się pod 
ławkę, wyciągnął stamtąd portfel i podał napastni- 

om, 

Jeden z nich pochwycił portfel, wyjął wszystkie 
banknoty i zwracając portfel jego właścielowi ude- 
rzył go nim tak silnie w twarz, że ten zakrył ręką 
oblicze, jęknąwszy przeraźliwie z bólu. To była za- 
płata za ukrywanie porifelu... 

— Zostawcie mi chociaż sto rublil — prosił pa- 
sażer płaczącym głosem. — To jest mój cały mają- 
tek, przysięgam na Boga... 

— Nie zasłużyłeś nawet, żeby ci chociaż jedną 
kopiejkę zostawić, ty nędzny skąpczeł — powie- 
dział napastnik, ale jednocześnie  cisnął w twarz 
zdumionego pasażera kilka sturublowych  bankno- 
tów. 

Pasażer widać nie czuł się wcale obrażony tym 
„smaśnięciem' banlinotami po twaszy, bo ucieszył 
się bardzo i wykrztusił: 

— Dziękuję... ck 

W innym przedziale siedziała śpiewaczka opery 
petersburskiej, wybierająca się na występy do Tyfli- . 
su. Należała ona do nielicznych pasażerów, którzy 
nie okazywali wcale strachu. — Przeciwnie, cały na- 
pad oślądała jak jakieś ciekawe widowisko... Śpie- 
waczka operowa była ogromnie szczęśliwa, że ujrzy 
na własne oczy tego człowieka, któnego imię poru- 
szyło cały Kaukaz, ba, nawet całą olbrzymią Rosję; 
człowieka, o którym pisały wszystkie gazety.. Była 
szczęśliwa, że będzie teraz mogła zobaczyć legen- 
darnego Selim - Chana, postrach ludności kaukas- 


ay 
,. Rozegzaltowana śpiewaczka drżała wprost z 
ciekawości. 

Gdy tylko napastnicy weszli do jej przedziału, 
wyjęła ze swojej torebki kilka 25-cio rublowych 
banknotów i trochę srebrników i podała pieniądze 
ze słowami: 

— Oto. mój cały majatek, weźcie sobie wszystko. 

— A pani biżuteria? 

— Ach tak, zapomniałam zupełnie o tym... Bar- 
dzo panów przepraszam... — powiedziała z uśmie- 
chem. 

Zdjęła z siebie naszyjnik, broszkę i pierścionek 
i oddała wszystko napastnikom. 

— Ale, moi panowie, to nie są moje perły... po- 
życzyłam je... Pierścionki też nie należą do mnie... 

— Tak?.. To zobaczymy jeszcze... — padła od- 
powiedź, 

— Ale teraz, moi panowie, gdy oddałam wam 
wszystko, co posiadam, mam do was prośbe... — 
oświadczyła śpiewaczka, uśmiechając się zalotnie: 

, — Prosimy bardzo, jesteśmy usłużnymi ludź- 
mi. — odpowiedział jeden z napastników, kłaniając 
się przy tym grzecznie, jakby się znajdował w jakims 
salonie podczas przyjęcia. 

— Chcę wiedzieć, który z was jest Sc!im - Cha- 
nem... O, ja tak bardzo pragnę mieć zaszczyt pozna- 
nia gol... Interesuje mnie ogromnie... Powiedzcie mi 
panowie, który z was jest Selim - Chanem? Bardzo 
o to proszę... 

— Jeżeli pani chce poznać Selim - Chana, niech 
pani przyjdzie do niego w góry, przyimie panią z pe- 
wnością bardzo grzecznie, ale teraz nie ma czasu na 
flirt, proszę panil... — oświadczył napastnik, doda- 
jąc przy tym: 

— Tu pani ma z powrotem trzydzieści rubli, nie 
możemy przecież pani zostawić bez pieniędzy... A 
więc niech pani przyjdzie w góry, do Selim - Chanal 
Selim - Chan jest bardzo gościnny... 

, Napastnik ukłonił się grzecznie i poszedł razem 
z imnymi do następnych przedziałów. 

Na torze kolejowym stało na straży dwudziestu 
napastników. Pozostali byli w wagonach, gdzie prze- 
prowadzali „nzwizję'”* wśród pasażerów. 

„ Nagle dał się słyszeć w ciszy nocnej daleki, ale 

silny gwizd lokomotywy. Dwa świecące punkciki 
wdarły się w nieprzeniknioną ciemność... Punkciki 
stowały się coraz większe i wieksze.. 

Mapastnicy zaczęli szybko wyskakiwać z wa- 
śónów,. 


(Dalszy ciag jutra) 
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me do wojny 


Wyposażona w nowoczesny sprzęt, armia niemiecka 
groźną przestrogą dla sąsiadów 


Francuski generał Niessel za 
mieścił niadawno na łamach jed 
nego z pism obszerny artykuł, 
omawiający wojenne możliwo- 
ści Niemiec. 

Przedstawione przez autora 
danə zasłużują na uwagę, gene- 
rał Niessel bowiem uważany 
jest powszechnie we Francji za 
najlepszego znawcę  wojsko- 
wych stosunków III Rzeszy. W 
Polsce znany jest on również. 
Przez pewien czes prebywał on 
u nas w charuktere szefa woj- 
skowzj misji francuskiej, 

Na wstępie swej pracy Nies- 
sel omawia wyniki reform, któ- 
re planowo cbeimują wszystkie 
po kolei Cziedziny życia obywa- 
tela niemizckiego. 


Pan Kan: erza H tera 
Wprowadzenie w czyn cztero 
letniego planu kanclerza Hitle- 
ra dało w rezultacie Rzeszy wie 
le tysięcy kilometrów nowych 
dróg bitych. Sizć ich pokryła ca 
łą powierzchnię kraju, umożli- 
wiając zapewnienie sprawnej 
szybkiej komunikacji. 
Niezależnie od tego zwróco- 
no baczną uwasę na rozwój i 
udoskonalenie kolejnictwa. Te 
dwa czynniki w połączeniu ze 
stojącą na wysokim poziomie 
motoryzacją kraju, dają Niem- 
com możność wyjątkowo szyb- 
kieśo przeprowadzenia mobili- 
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zacji craz  skomcentrowania 
większych sił dla wykonania 
uderzenia. 


Wyniki doświadczeń, zebra- 
nych podczas zakrojonych na 
wielką skale manewrów dowio- 
dły, iż wszelkie prześrupowania 
oddziałów oraz dokonywanie 
transportów sprzętu i broni zna 
cznie lepiej kalkuluje się przy 
użyciu samochodów, niż kolei. 

Według dokonanych obliczeń 
pkazało się, że przesuwanie 
transportów samochodami odby 
wa się dwa razy szybciej, niż 

rzy użyciu wojskowego taboru 
etto. 

W ramach wyposażenia tech- 
niczneńn armii znajduje się Ko 
lumna, licząca około 80 pułków 
automobilowych, przeznaczo- 
mych wył”sznie tylko do celów 
mobilizacji. 


Ważre uprawnienia 
dia ministra 


_ Idąc po linii jak najszybsze- 
go jej przeprowadzenia, dano 
poza tym bardzo ważne upraw- 
nienia ministrowi spraw woj- 
skowych: może om mianowicie 
zarządzić powotanie całej -rezer 
wy pod broń. nie potrzebując 
uzyzkiwać uprzedniego zezwo” 
lenia parlamentu i rządu. 

Te właśnie ułatwienia, twier' 


WIELKA REKLAMA 


WYDAWNICTWA POPULARNO - NAUKOWEGO 


KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ 


W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. Ł „Nowoczes- 
ny Lekarz Domowy” wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czyliśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiq- 
zanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać 
pg. naszych warunków następującewartościowe premie: 


jścią przerzucone z odcinka na | wracały do właściciela. 


dzi Niessel, dadzą Niemcom nalsze aparaty bojowe. 
możność kompletnego zakończe 
nia mobilizacji 
dzień po jej ogłoszeniu. ,nioweśo i szturmowego. 
Wiadomo jest powszechnie, Cały kraj pokryty jest 


ge- 
że z chwilą wypowiedzenia woj stym łańcuchem lotnisk, 


| już teraz w Niemczech nasta: į 


Równolegle z tym idzie roz- wianie do przyszie, wojny. Lud 
już na trzeci wój lotnictwa myśliwskiego, li- ność przaczkzla się intensywnie Lenn'ki 
1 CENTRATA 


w obronie 
*saecikcło iise 


2a mwh ra 


przeciwgazowej 
budu.e ą 


się 


przy |zchreny, produkuje miliozy ma- 


ny, każdy z przeciwników dą- których znajdują się parki lot-| ct i snrze'u e-"rontego. 


żyć będzie całą siłą do tego, aby nicze, których warsztaty zdolne | 
toczyć ją nie na swoim terenie. są przeprowadzić nawet najbar þie w Traktacie 


Unika się przez to spustoszenia dziej poważne remonty. 
własnzśo kraju, co jest niezmier ` 
nie ważne. 

Kwestie te Niemcy postarały suniątą mobilizacj 
cię rozwinzać. Wzdłuż wszyst-, mysłu. Zapz: 
kich granic, a zwlaszcza pol-. pocażsnie 
ckiej i francuskiej, zgrupowane fron'z 
są już teraz oddziały straży, t. | trzedne do walki środki, 
zw. „Grenzschutzu”, Są one ka- E Eie A. 
drą i ośrodkiem, do których w Widmo BZZYSZŁEJ 
chwili wybuchu woiny zśłoszą j 
sig natychmiast najbliżej znaj- Wełny 
du'ący się rezerwiści. 

Takie rozwiązanie sprawy da; 
je możność dosłownie nalych- | 
miastowej gotowości bojowej. 
Ogólny stan liczebny „Grenz- 
schutzu” wynosi około 90 puł- 
ków piechoty, wyposażonych w 
najbardziej nowoczesny sprzęt 
wojenny. Siła ta zapewnić jest 
w stanie nie przekroczenie przez 
przeciwnika granicy przez dłuż 
szy czas. 
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Wczoraj na wokandzie Sądu 
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Kwestie zaopatrzenia rozwią krckemi dążą do 
| zano w Rzeszy przez Calz:o po | przetwojennej 


Na każdym kroku widzi się ` 


Okręgowego w Warszawie znaj dunek 


Prze:reśliwszy wzięt? na sie- ' 
Wersalskim zo: ` 

szybizimi 
odzyczania 
czycji w świe- 


MIL "ie 


bov'iązania, Niemcy 


cję całego prze cję, Trudno s'ą łudzić. aby przy 
"mi to £EPTEWAC WY- | gotowania militarne miaty na ce 
zna,cującej SIĘ na Ju wyłącznie zzpzwnienie ewen 
ch armii wə wemy-tkie, po | tualnzj obrony granic. 


Polska w piarwszym rzędzie 
zwracać mucti baczną uwajię na 
swago zacuodaicgo saciada, aby 
nie narazić się w przyszłości na 
smu'nz następstwa jego bojo- 
vyzna przygo.owań. 


Wóz na którym cenny tła- 


eskortował pracownik 


i lazła się sprawa. świadcząca o| Nissenbauma i urzędnik ekspe 


Dla przeprowadzenia pierw- | r-ezwyxłych szorabach złodziej dycji, zajechał przed dom Nis 


szych poczynań wojennych, któ | .$w warszawskich. 
re są niezmiernie ważne dla po-| Właściciel s'iadu futer Be- 


myślnych wyników dalszej a-|niamin Nissenbaum, wystawił, "z2. 
kcji, przeznaczono? specjalne gru | za targach futrzznych w wainie| koc 


py opzracyjne. Zaopatrzone w|nrócy swefo towaru, Transport 
wielką ilość mechanicznych środ | do Wilna załatwiała powna fir 
ków przewozowych oraz lekkich | ma elspzd”cyna. Po zart nią 
czolgów, mogą one być z łatwo- | ciu targów futra tą samą drogą 
Kiedy 
odcinek, gdy zajdzie tego po-|irzy olbrzymie kcsze z cenną 
trzeba. zawartością znaizziy się u ek: 
redytora, furman jego Abram 
Markowski postanowił przy po 
mocy przedziwneśo tricku przy 


Powszethnycbowiązek 
służby WojS'O YE] | właszczyć kosz z furami. 


Wprowadzenie powszechnego Wszedłszy w porozumienie 
obowiązku służby wojskowej da|z2 swymi pomocnikami, Jers- 
ło Niemcom możność sformowa | mim Sapożnikiera, Berlnzm Gar 
nia około 170 pułków pizchoty.| zenem i Zelikiem Tepermancm 
Jest to etat pokojowy; gdy jed | zamówił kosz tego samego wy 
nak doliczyć do tego rezerwę, | niaru, jakicgo były kosze z fu 
okazuje się, iż III Rzesza będzie | rami, Do kosza teśo zapzko- 
w stanie postawić pod brenią | 'vano pzino rupieci, piscyk że- 
jeszcze 105 pułków dodatko-| -zny, cesy, nasłornie osz 
wych i 35 brygad, t. zw. obrony | sn zcobręczono i  oznaczo- 
krajowej. 2 tymi samymi zna”zm, jakie 

Ogólnie biorąc, na wypadek| yty na autentycznych koszach. 
wojny Niemcy zdolne są wysta-|  Wtajemniczony w całą afer 
wić około 150 dywizji piechoty 


je broni, łatwo uprzytomnić so- | się skład Nissenbauma, i ocze- 
bie potęgę tej armii. kiwał na wyższym piętrze, 
rozbudowywaniu sił po- J EG AG E EEO 
wietrznych największą uwagę 
zwraca się w Niemczech na ilość 
i jakość samolotów niszczyciel- 
skich. Liczne fabryki (,Jun-| 
kers", „Heinkel', „Fieseler”, 
„Albatros'* i wiele innych) wy- 
puszczają na świat ze swych hai 
montażowych coraz to dosko- 


gdyż sltracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
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senbauma. , 

Tragarze zaczęli znosić ko- 
IMzszowski wziął jeden 
na piecy i zamiast do 
MISZ aana Dizsezbauma, 
wszedł o piętro wyżei, Tu na- 
Sięziłarjmezwysłae Gomin i 
Kosz z fuiremi pozostał, a kosz 
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z rupirociami zniesiono do skła 
« « . 
du futer. Pczzsieli tragarza zaj 


-an 


Ło 


KAE 
zichiuWśRO 
*ASZYŁY 
die SZY(I” 


nzjpzz.li.- czych merek świztowych, 
z przyborzmi do h-fiowrt:a, mrreże 
ków, ccrów 1 t d GOTÓWKĄ — 
FATAMI! Dzstzwa na koszt [rmy 
ives  wysyłe  bzzpeśmic: 
IIASZYL,. KRAKÓW 
ul, Licds Kr. 1CC, A. 
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onze GRYPIE ATERN 
i PRZEZIĘŁ ` 


NION: 


jast feier.. rumiecie 


„(udołwóry” zostaii skazani na «iucoietaio wiezienie 


Nie znaleziono zreczią 
stkich. Braizowaio kilkadzszsiąt 
iisów, skunksóćw, łącznej war- 
«ości około 8.000 zł. : 

Abram Markowski zdołał u- 
ciec do Gdańska, skąd przedo- 
stał się do Ameryki.  Wsżyst- 
xich jego wspórników z Sapoż- 
nikim, Gzrdencm i Kie'sma* 
«em na czele, areczicwano. ` 

Wczoraj liczna ta banda w 
zhładzie 7 osób zasiadła na ła- 
wia oskarżonych. 

Przed stołem sędziowsk*m ue 


ieśli kccze z futrami do Nis-| stawiono olbrzymie kosze, bę- 


senbauma, kióry 
zdbiór całego towaru. 


Dopiero po upływie pół go-| dowodów, 
dziny ukryty kosz z futrami za| się do winy. 


wędrował z drugiego piętra na 
cczekujący wózok i niezwłocz 
zie nrzew sm*ony zretał do mE 
ny złodziejskiej, gdzie zajęto sią 
przoparowanicm futer w dro" 
ne paczzii, 

Wicczorem N:ssenbaum 
bęrzwdza'ze, czy wszysikie fs- 
tra wrjciły z targów, otworzył; 
tazze. Przy jednym omal nie 
dostat ała zu. Zszmiazt futer 
wartości oloło 289.000 zł. zna- 
lązł rupiosie i połemany r'zcyx. | 


agarz zaniósł kosz z rupieciaj 7rozpaczony zawiacem'ł Urząd: 
Gdy dodamy do tego inne rodzaj mi do domu, w którym mieścił| Śledczy, który zajął się cd 


kaniem pomysłowych złodzie- 
jów. 

Po przeprowadzeniu dacho- 
dzenia i dzięki poufnym infor- 
məc'om, policia nattrafiła na 
mioszizanie krawca Kie'smana, 
u którego futra były przechowy 


| wane. 


H , p 
pezwitował| dace dowodemi rzeczowymi w 


sprawie, Wotec wymowy tych 
oskarżeni przyznali 


Sześciu z nich zostałą skaza- 
nych na kary po cwa idwai 
vál reku więzienia "zaj 
"= 1 O 

RARA Lo pe 4" 
sprawia dziecku najwięcej 
radości! — Pięknie ubrana 
b'ondvnka z n'ebizctemi oe 
czam'ł Prawie p5ł metra du- 
ż-! Mówi głośno i wyr: nie 
„ma-ma”, „ma-ma. Cena 
lalki (w drawn'rnem pudle) 
tylko zł. 4.25 W lep:z. ga» 
turku (mówiąca i chodząca 
3 — Nowość!) zł. 690. Pł>ci 
się przy c”biorze. Af-ec: Edward Wia 


„2 


SZU- énicwski, W-rrzewa 1, PI. Nepol, ske 


882, Oddz, W. 
e 


130 %, 


pan, stoswąc 


Fanowie I 


sił męsk'ch uzyska 
aparat „Nr 111". Nsukową broszurę 
wysyłamy  hzzplła'trie,  dystrretdie, 
„Inventus”, Warszawa, Aleje Jerozo- 
Imskie 35. 


Odzeczenie dalszej rz r wy 


w precse Sarzefsk crte Senki 


Proces prczyden'a Siarzyń- 
axie*o przeciwko Władysławo- 
wi Siudn'cziemu u!egł niespo- 
dzicwanej przerwie. 

Na rozprawę, Sudnicki n'c 
stawił się, nadsyła”ąc zaświad- 
czenie lekarskie, iż z powodu 
ataku bolesnej dusznicy nie mo- 
że przebrć dn Sadu. 


Przewodniczący zarz? dził zba 
Janie s'anu zdrowia oskarżone- 
*o przez lekarza urzetowego. 
Oninia lelzrza wyrzała ztode 

'e z podaniem cz!:. S'udz'c'ie- 
+9. 

Wobec tezo Sad zezet 
-rzerwę w rcz-raw’e do dnia 
20 Fianntan 10327 r. 


ZUPEŁNIE DARMO 

ześcrid męskie i damski 

bielizna stołowa 

sztuki płótna (po 17 mtr.) 

kupony na utrznia męskie (po 3 mtr) 
pparaty fotofrejiczne kcpony jcówzbiu na suknie (po 4 mir.) 
s: >g 1 masntolny kcłdry watowe 
oraz wielką ilość innych nagród, jak conne dzicła literackie i t p. 

W z-r-w-m c-c-@ Z-T-We  d-C- 
Kreski należy zastąp'ć literami w ten-pozób, aby otrzymać znane przysło- 
wie ludowe. 


CAR YON 


dat 


un 


Z powodu kryzysu oddzjemv 5 cennych ks'ążek 
tylko za zł 3.35 Oio ore: 1) Adwokat i cw dca 
domowy. Wzory oiwol=ń podatkowych, ska $ są- 
dawych, p d-ń do władz 1 urzędów. Sprawy e; M 
kucyjnę, majątkowe, eksm'stv'ne, ro!re, budowla- 
ne, spzdzow2, wzksiowe. kredytowe, wce'skowe, 
mulżańsike Wzory umów dzierżźawnych cłert, po- 
d-i o n=zcę it p 2) Newy scercterz dl» we” st- 
IZA. Wzory F<"3w piyw='nveh. ofert, pzdón OB 


szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie- 
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 


maszyny do szycia 
spzrzty radiowe 5 
rowzry drmcrtie i męskie 
patelczy wzlizzowe 


© okazje, która nadarzy rię raz w życiu, Niema żadnego i T 2) Lenarz ćczizwy Wii tipzeiór racaniiiprzeg sów tale ae che a 

aa an aal ea wykleszons, K-żdy otrzymuje n-fradę. a E a ETRE EA a e E a TA E eoe > 

"Odpowiedź należy przesł-ć na zwykłej porztówez (15 greser). Parmy ima S-:ot ko w paczlsih, — OIN ANE PY 52009) SE rry „ata. Maio WGRANIE 
adzć czyłc'By i dokładny adres. Norzrzwcć: Wystrzegać się naśladowiiuaw! wydari2 1087 r" AL ty * "MA 11 ks_zł 275 Diri ee niż GAGA 
p POPULARNO - NAUKOWE, Łódź, 6-go Sierpnia 16 69, Adres: Edward Waśniewski, Warsza wa, Pl. Napoleona, skr. 882, oddz. W. 


Wydawnictwo 


Srebrny Krzyż Zasługi 


otrzymał p. Romuald Krąkewski 


W dniu it Listopada zo- 
stał odznaczony 
Krzyżem kierownik Sekre- 
tariatu Sądu Okręgowego 
w Kielcach p. Romuald 
Krąkowski. 


„Kina kieleckie: 


Czwastak Niedorajda 
Pałace: Sklamałam 
WF.i PW. Księżniczka cygańska 


Casino: Królowa Wiktoria 


LLU LULU ULU HUEN HH 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
DO LIU LIL LUDU EEEE 


E EEI AETA HIIR HTT 


Okaziejelowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca Ww „(ZWARTAKU”. e 


Kupuj gdzie taniej, 
resztę  oszezędności 
złóż na P. K, 


U nas najtaniej! 
Naewootwarty 


Skład KILIMÓW|: 


Giiniańskich i Kosówskich 


oraz duży wybór firanek stale 
na składzie, 


Kielce, Sienkiewicza 56. 


w podwórzu na prawo, 


Specjalne ceny ŚWIAŻDKÓWE 


Kilim Kosewski 3 m.“ 40 
R. 6 m.” 80 
e Gliniański 3 m. 55.50 
z "a. 6 m. 110 zł. 


thejrzenie nie obowiązuje kupna. 
, Pozostaje z wysokim poważanicm 


Leokadia Cichewicz 
Firma chrześcijańska. 


srebrnymi 


jtwu, 


Odznaczeny za pracę na 
polu sądownictwa p. Ro- 
muald Krąkowski był dłu- 
goletnim sędzią Sądu Grodz 
kiego w Szydłowie i natym 
stanowisku nietylko przy- 
służył się dobrze sądownic- 
ale jednocześnie za- 
skarbił sobie wielką sympa- 
tię miejscowego społeczen- 
stwa. 

Jako działacz  niepodle- 
głosciowy, a następnie nie- 
strudzony pracownik na po- 
lu społecznym p. Romuald 
Krąkowski zdobył sobie w 
Szydłowcu szeroką popu- 
larność, czego wyrazem by- 
ło nadanie mu obywatel- 
stwa honorewego Szydłowca 


Wiadomość o odznacze- 
niu zasłużonego i prawego 
człowieka Krzyżem Zasługi 
przyjęta została przez spo- 


łeczenstwo kieleckie ze szcze 
rym zadoweleniem. 


Przy tej okazji i Redak- 
cja „Expressu Codziennego" 
składa p. Krąkowskiemu ser- 
deczne gratulacje. 


Kto ma rację? 


W Kieleach powstał £arząd 
Rady Okręgowej Unii Związ- 
ków Zawodowych Pracowni- 


ków Umysłowych, który uczułfd 


się. dotknięty tym że Zarząd 
Miejski nie zaprosił go na posie- 
dzenie w przedmiocie akcji 
Pomocy Zimowej. 

I 


W odpowiedzi na te żale 
Zarząd Miasta wyjaśnia, że o- 


l. Obarzański 


uniewinniony 


całkowita rehabilitacja znanego przemysłowca 


Przed kilku miesiącami glo- 
śna była w Kielcach sprawa 
aresztowania znanego na tutej- 
szym terenie przemysłowca p. 
| Obarzańskiego, którego posą 
dzono o przestępsta dewizowe, 
a mianowicie. o nielegalne wy- 
syłanie waluty w portretach 


do, Austrii. 


W dniu wczorajszym kielec- 
ki Sąd Okręgowy po rozpatrze 
niu tej sprawy wydał wyrok 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz" j Ekran f* Scena 
| NR === 


Interesująca premiera 


Kino „Czwartak” 
ża dhi najbliższe premierę fil- 
mu, którego sława przotrwała 
już parę lat, a mianowicie naj 

znakemitszego dzieła Józefa 
von Sternberga p. t. „Maroko” 


Filmy, które z równą przy- 
jemnością ogląda się dziś, jak 
i przed laty, można policzyć 
na palcach — „Maroko” jest 
jednak bezsprzecznie jednym 
z nich. ; 

Obraz ten nie straci nigdy 
swej aktualności, nigdy nie bę- 
dzie raził pod względem tech- 
niki wykonania, reżyserii ani 
gry. Reżyserował go jeden z 
największych współczesnych 
realizctorów filmowych—Stern- 


berg; role główne kreują w nim, 


najznakomitsi artyści współ- 
cześni — Marlena Dietrich i 
Gary Cooper, a za stronę tech 


BANDBAŻYSTA i 


ORTOPEDYSTA 


M. L. POLACZEK z Sambora 


zawiadamia uprzejmie, że przebywać bedzie w celu przyjmo- 

wania zamówień na wszelkie wyreby bandażewniczo-ortope- 

dyczne, na podstawie osobiście wziętych wymiarów i ewen- 
tuałnie odcisku gipsowego lub tłuszczowego. 


w Kielcach, Hotel Polski 


Dnia 15 listopada poniedz. Dnia 17 listopada środa 
Dnia 16 listopada wtorek Dnia 18 listopada czwartek 
Dnia 19 listopada piątek 


w Radomiu, Hotel aoc 


, Dnia 22 listopada poniedz. Dnia 24 listopada środa 
„ Dnia 23 listopada wtorek Dnia 25 listopada czwartek 


zapowiada |niczną odpowiada Paramount-- 


wytwórnia rozporządzająca pod 
tym względem środkami nieo- 
graniczony. 


uniewinniający p. Obarzań- 
skiego od winy i kary, rehabi- 
tując go tym samym w oczach 
opinii. 

Sąd uwolnił również od wi- 
ny i kary buchalterkę firmy 
„Emalit” Sale Kligmanownę. 


bradując nad akcją Pomocy 
Zimowej w dniu 8 b. m. nie 
mogł przewidzieć, że w pięć 
ni później rozpocznie swą 
działalność instytucja skora do 
współpracy w tym zakresie. 


Racja jest tu niewątpliwie 
po stronie Zarządu Miejskiego 
który nie będąc ani prorokiem 
ani aazbyt przewidującym, nie 


mógł przewidzieć powstania 
„Unii” w Kielcach, 

Miejmy nadzieję, że teraz, 
gdy „Unia” dała o sobie znać 


i wyrazila gotowość współpra- 
cy z akcją Pomocy Zimowej, 
zostanie do tej akcji zaproszo- 
na i wykaże, w co niewątpimy 
owocną współpracę. 


m  _ "MU 
Czy jesteś już 
członkiem L. M. K. 


a B Oszust loteryjny 


Do Muszyńskiego Jana (Kieł 
ce, Sienkiewicza 9) w miesią- 
cu październiku b. r. przybył 
Gonciarz Józef, (Kielce, Pierac 


skiego 5), który namówił go do 


Kupon „N. Expressu Codziennego" 

upewaźnia de etraymania nigo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „Casłno* na wuzystkie 
. miejsca, z wyjątkiern lóż. 


Przegrał w trzy karty 5024. 


ea Maria — nauczy- 
cielka (Kielce, Wesoła) dała: 
50 złotych Czufakieru E- 
dwardowi, lat 14, celem odnie- 
sienia tych pieniędzy do ksie- 
garni Ungra, jaka należność 
za przybory szkolne dla ochroń 
ki, Cybulski obok parku miej- 


Knpon „K. Expressu Codziennego" 


upaważnia do otrzymania w ha- 

sie kina „Pałace' w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
atkie miejsca 


© © © © SEO HHNH UHIA O OO 


Odbiorniki sieciowe | grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
Imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i inne 


de nabycia na dọ- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


| ELEKTRYCZNYM 


— 


Spółka Ake. w Radomiu 


ulica Traugutta Ny 53 


© O NLH O Ł O 


e 


skiego zaczepiony został przez 
nieznanych osobników, grają?! 
cych w trzy karty i namąwio” 
ny do gry. powierzone mu PI 
niądze przegrał, 


aabycia lesu Loterii Państwo 
wej, 

Muszyński dał Gonciarzowi 
5.zł. i Gonciarz wręczył mu 
ćwiartkę losu. Gonciarz pienię- 
dzy jednak nie wpłacił do ko- 
lektury, a roztrwonił, dopusz- 
czając się oszustwa: 


Dwa domki 


, drewniany.i murowany z 
'placami przy ul, Karczów- 
kowskiej Nr 20, w Kielcach 
| do sprzedania 
Wiadomość w miejscu 
lub ul. Staszyca 2 (war- 
sztat mechaniczny) 


tel: 14-44. 


„Tanto 
i - iskutecznie 


| Ogłaszajcie się w dziale 


IK azć t dekoracyjne, Ñi 
M ia y scie poleca pra- 
cownia l. Stecki, Warszawa, 


Nowelipie: 8. 


iDrobne ogłoszenia drobnych ogłoszeń K. E. C. 


ogłoszeniowi 
poszukiwani 
Administracji 


Akwizytorzy 


Osobiste zgłoszenia w 


g TRTA, 
Puyo szczotek i pędzii 4 t 


J. OKRAJEWSKI 


Kieice, ul. Sienkiewicza 30 


| Wykonywa wszelkie roboty w zakres sztzotkar- 
stwa wchodzące do użytku domowego, fabrycz- 

nego i technicznego, po cenach bardze przystępnych 
Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, za- 


l bawki. linoleum, chodniki, wycieraczki ı t. p. 


T TTT 


CJ 


BAR 
i Restauracja 


: 
EJ 
= 
= 
= 
= 


EG gr. 
50 gr 


Zotłąúek gęsi ps Tyrolsku 
Flaki z pulpetami zapiekane 


Kapusta faszer. po rusku 
Kiełbasa smażona z kapustą 


„BRISTOL“ 


Dziś specjalne dania barowe: 


50 gr. 


46 gr. 


Bigos firmowy ` 


Więprzewiaja peki. r grochem 


KIELCE, 
Sienkiewicza 21, tel. 12-19. 


jc 


56 gr. 
30 


ceny niezmienione od 1935 r. 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego" 


łącznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 58 gr. 
Ceny: ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w |) szpalcie w tekście 40 GF., ża tekstem 36 gr. Ogłoszenia urobne 10 gr. za słowo. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. ze słowo 


Komunikaty ! wzmianki 1 Zł. od. wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie uinieszcza się. Ža. treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


r „Spółgruk” Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


